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Naród radziecki zrodził się z 
walki o pokój. Wielka Socjalistycz 
na Rewolucja Listopadowa siwo- 
rzyła na gruzach Rosji carskiej no 
wy typ państwa, jakiego nigdy 
przedtem nie znano. Obaliwszy u- 
strój kapitalistyczny 1 zniósłszy, 
przez zbudowanie socjalizmu, wy 
zysk człowieka przez człowieka, 
naród radziecki stworzył jednocze 
śnie państwo, które dawało kon- 
kretny wyraz tym historycznym 
przemianom. Naród radziecki, któ- 
ry żyje z własnej pracy, z własne 


oskwa — 
Ró aoi 
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go wysiłku, nie może być nigdy 
agresorem. Państwo radzieckie nie 
dąży do zagarnięcia cudzych ziem, 
jak państwa kapitalistyczne, któ: 
re żyją z ucisku kolonialnego, któ 
rych fundamentem jest wyzysk lu 
"dności pracującej przez qarstkę 
kanitalistycznych pasożytów. 
‘Od pierwszej chwili swego ist- 
>. „Małecki wyrażał 
nawe dzżerie narndów radziec 
kich przez swoie zdecygowane, ja 
sne i konsekwentne stanowisko 
na arenie międzynarodowej. Zwin- 


Konferencja Pokoju w Moskwie 


wzmocni solidarność narodów 


w dziele zachowania i utrwalenia pokoju 


NOWY JORK (PAP) 
stwo Przyjaźni Amerykańsko-Radziec- 
kiej wysłało depeszę do Wszechzwią- 
zkowej Konferencji Zwolenników Po- 
koju, kióra rozpoczę'a obrady w da. 
25 sierpnia w Moskwie, | 

Depesza wyraża: przekononie, że 
wyniki Wszechzwiązkowej Konferen 
cji znacznie wzmocnią solidarność 
wszystkich narodów w dziele zacho- 
wania i utrwałenia pokoju. Depesze 
podkreślo, że Toworzystwo Przyjaźń 
Amerykańsko - Rydzieckiej jest prze- 
konane, jż naród Stanów Zjsdnoczo- 
nych potrafi w najbliższej przyszłości 
zmusić rząd do porzucenia ayresyw- 
nej polityki i do szukania porozumie- 
nia. 


= Toworzy- |jq autorzy depeszy — że wszystkie 


amerykqńsko-radzieckie rozbieżności 
zdań mogą być rozstrzygnięte i że 
pokój będzie zachowany. 

+ 


NOWY JORK IFAP) — Narodowa 
Roda Przyjožni Amerysańsko-Radzie':- 
kie; wysłała” pod adresem Wszech- 
związkowej Konferencji w Obronie 
Pokoju w Moskwie depsszę, w któ- 
rej stwierdzą, że mimo agresywnej 
polityki rzędu amerykańskiego, która 
znglazła swój wyrat' w poktach agrs- 
sji i szerzeniu psychozy wojennej — 
zwolennicy przyjaźni amerykańsko- 
radzieckiej wierzą, że naród amery- 
kański zdecydowanie odrżuci polly: 
ką wojny”i że „zimną wojne” zasiąpi 


Jesteśmy przekonani, — stwierdzz- |współpracq norodów. 


Stolica 


W dniu wczorajszym razpoczęła obrady 
© Wszechzwiązkowa Konferencja Zwolenników Pokoju 


zek Radziecki jest jedynym pań- 
wszystkich kon- 
ferencjech miedzynarodowych od 
1922 roku po dziś dzień, przedsta 
wiało konkretne propozycje roz- 
brojeniowe, dając tym samym do- 
wód swych pokojowych intencyj. 
W okresie niiędzywójennym Zwią 
zek Radziecki był jedynym szer- 
mierzem walki o utrwalenie poko- 
ju t zbiorowe kózpieczeństwo, o- 
kielzanie agresji faszystowskie) 
Po wojnie Związek Radziecki znów 
stoi na czele obozu pokojowegu, 
strzeże autorytełu Orqanizacji Na 
rodów Zjednoczonych i poszann- 
wania zobowiazań miedzynarodo- 
wych. Wspaniała postawa narodu 
radzieckiego, jego nieunięta posta 
wa wobec prób szantażu i dykta- 
tu ze strony państw imperialistycz 
nych, jest natchnieniem dla wszy 
stkich narodów, walczących o wol 
ność i pokój. 

Dlatego narody caiego Świata 7 
ogromną uwagą przysłuchują sie 
obradom, rozpoczętej w dniu wczo 
rajszym w Moskwie Wszechzwiąęz 
kowej Konferencji Zwolenników 

` Pokoju, w której biorą udział ty: 
siące delegatów, reprezentujących 
wszystkie narody Związku Radziec 
kiego. Jest ta wydarzenie wielkiej 
doniosłości, Naród radziecki, któ- 
ry poniósł ogromne ofiary pou- 
czas wojny, który położył ogrom- 
ne zasługi w dzielę zniszczenia fa-- 
szyzmu. raz jeszcze demonstruje 
swą niezłomną wolę utrwalenia 
pokceju. swą niezłomną wolę 
wałki zswszelkiego rodzaju pod 


ra 


W TROSCE O DOBRO 


maio i średniorolnego chłopa! 


szkola się kadry przodowników służby weterynaryjnej 


WARSZAWA [PAP]. — W dniu 25 
bm, odbyła się +w Ministerstwie Ral- 
nictwa i Reform Rolnych konferencja 
prasowa, na której wicedyrektor Dep. 
Weterynarii, dr Bida, poinformował 
zebranych o szkoleniu służby waste: 
rynaryjnej, rozbudowie państwowych 
lecznic dia zwierząt Oroz omówił p3- 
tesy w zwalczaniu groźnych: chorób 
zwierząt. 

Pomimo znacznego. ubytku lekarzy 
weł, w czasie wojny oraz zniszczen, 
iasia poniosty zakłady noukowe i lecz 
nicze, notujemy szybką odbudowę na 
odcinku życia gospodarczego. 

W kraju pracuje obacnie 1.560 ṣe- 
karzy wet. oraz 1713 osób pomocii- 
czej siużby wceisrynaryjnei, sanitatis 
szy, dozygicktorów, oglgdaczy miąsu 
w rzeżiyazh i innych. Braki w ka 
drach lekorzy watery sari uzupełnia 
się przez szkolenia nowych lekarzy 
na uniworsytejach oraz przez doszka 
lanie pomocniczej sużby weteryna- 
ry:nej, 

Do dna 15 sierpnig, przeszkolóno 
ogórea 16 tyzqcy grómedzkich pizo- 
dowaików „z ili. o tysiąc 
wiązce, nz w/o przewadziane w pli 
nie na rok 1749, W okrege zimowym 


roku 1749.50 przeszkolonych zostanie 
dalszych 18 tysęcy giromadzkich przo 


downików wżsierynóri, ti 
ku 1950 gromodzcy pr 
c ksdą pratio 
gremuzach. 
,Pełsiwowych Gospodarstw ‘Rol 
nych. Minisiargwo „Rolnielwa i Reform 
Rolnych szkoli 500 saniariuszy na 
8 miesięcznych kursach. Kursy te za- 
kończą sę | marca 1950 roku. Na- 
tychmiasł po zukończeniu nauki, sani- 
latiusza ci przystagia do procy w mó: 
igigach "państwowych, Dia obsługi 
answowych Zakładów leczniczych 
gia Zwlerząt szkoli się personal na 
„śmiseęcznych kursach. Ponadto wa 
wrześniu br. ukończą speciálne kursy 
dszyniektorzy, którzy w liczbie okolo 
200 bada pomagać lekarzom wet. 
przy zwalczaniu zaraźliwych, chorób 
zw.erzą. t 


w éa w ro: 
sodownicy pra- 
wa, wizysikich 


W cau kliniczneno zwalczania cho- 
róg zworząt w całym kraju zakładana 
są pai we lecznica dia zwierzył 


znaj założono już 426 
zawodów. W roku przyszłym założo: 
ne będą dalsze 274 zakłady, a W 'ro: 
ku: 1950 ilość ich wzrośnie do 700. 
W wyniku pracy lekarzy i pomoc- 


niczej służby weterynaryjnej została 
opanowana m. inn. groźna choroba 
koni — nosacizna. 

W. roku ubięgłvm przeprowadzońJ 
masowe badanie ok. 723.000 koni, 
spośród kiórych nosaciznę stwierdza 
no u 1,324 sztuk. W roku bieżącym 
masówym badaniom koni na nosaciz- 
nę poddano 972.000 sztuk. Wśród 
zbadanych koni na nosaciżnę bylo 
chorych zaledwie 327 sztuk, ti. o 1000 
szłuk mniej, niż w roku ub. Konie cho- 
re na nosaciznę są obowiązkowo wy- 
bijane, a właściciele tych koni ofrzy- 
mują odszkodowanie. 

Ochronne szczepienia świń przeciw 
różycy przeprowadził personel. wst. 
Min. Rolnictwa i Reform Rolnych w ro“ 
ku bisżącym dwvukrolnie: wiosną i'a- 
tem. W okresia wiosehnym zaszcze- 
piono. 2.296.029. sztuk świń a od ii 
ca do 15 września zaszczepiono ie- 
szcze ok. 1.167.000 sztuk. Ogólsn 
przeciw różycy zaszczępiono około 
3.600.000 sziux świń. Rolnicy, którzy 
ponieśli dotkliwe- straty z powodu 
padnięcia zaszczepionych świń otrzy- 
mali odszkodowania. Na ten cel Mi- 
nisterstwo Rolnictwa przeznaczyło o- 


koło 3 miln. zł. 

W roku bieżącym wprowadzono 
powszechny obowiązek szczepienia 
wszystkich psów przeciw wściekiiźnie. 
Terminy szcżepięeń zostały już wyznu- 
czone. 

Powszechne masowa” szczepienim 
psów przeciw wściekliźnie prówadze- 
ne bedą przez okres trzech lot 
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żegaczami wojennymi, 

Tak się złożyło, że w tym sa- 
myin dniu, kiódy w Moskwie roz: 
poczęły się obrady konferencji 
Zwołenników Pokoju w Waszyng 
tonie wszedł w życie agresywny 
pakt atlantycki. Podczas, gdy Wa- 
szyngłon stał się stolicą imperia- 
listycznych awanturników  wszel- 
kiego autorameniu, gdy stał się 
Mekka, gdzie najprzeróżnieisi ka- 
cykowie i dyktatorzy szukają po- 
mocy przeciwko własnym naro- 
dom, z” MOSKWY — STOLICY 
POKOJU — rozlega się donośnw 
głos, przestirzegający przed nowa 
awanturą. Niech pońdżegacze w9- 
jenni, zastanowią się nad losem 
swych faszystowskich poprzedni 
ków, którzy wkroczywszy na dro- 
ge agresji, właśnie u bram Mo- 
skwy zostali rozgromieni. 

Głos wielkiego, dwustumiliono- 
wego narodu, rozłegający się dziś 
z Moskwy, dotrze do wszystkich 
ludzi, miłujących pokój i walczą- 
cych o wolność. wzmacniając ich 
wiarę i siły w walce o trwały po: 
kół, o lepszą przyszłość Í szczęście 
ludzkości. 


ju 
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„Przyszłeść Stanów Zieińnoczonych 


TREŚCI: 


„Podnieście wyżej sztandar walki o wolnoś 
i prawa tudu amerykańskiego 


Depesza KC PZPR 


= do Komun:stycznej Partii USA 


W ZWIAZKU Z 30 ROCZNICĄ POWSTANIA KOMUNI- 
STYCZNEJ PARTII STANÓW ZJEDNOCZONYCH'KC PZPR 
WYSŁAŁ DEPESZE - GRATULACYJNĄ 


„W 30-tą rocznicę powstania Partii Komunistycznej Sta- 
nów Zjednoczonych, odważnego ji 
interesów amerykańskich mas pracujacych. przesyłamy Wam 
serdeczne życzenia dalszego rozwoju. 

Partia Komunistyczna Stanów Zjednoczonych, dażąc kon- 


(kad 


NASTĘPUJĄCEJ 


konsekwentnego obrońcy 


sekwentnie do zjednoczenia wszystkich ludzi pracy, niezależ- 
nie od ich rasy, narodowości i wyznania, pod sztandarem de= 


mokracji i pokoju, nawiązuje dn 
narodu amerykańskiego. 


kratvcznych i wolnościowych 


szczytnych tradycji demo- 


Walka o porozumienie i braterska współprace między na= 


rodami. jaką prowadzi Partia Komunistyczna 
noczonych przeciwko siłom reakcji, militaryzmu i 
mu, stanowi ważny odcinek walki światowego obozu 


i postępu. 


Haniebny proces 12 przywódców i 
że bronią nieugięcie praw 


przed sądem za to, 


Stanów Zjęd- 


TĘ ce " 
imperializ= 


pckoju 
Partii, postawionych 
ludu armiery- 


kańskiego i pokoju. wzmcże jedynie wolę walki mas amery- 
kańskich przeciwko knowaniom imporialistycznych podżźegaczy 


wojennych. 


Wierzymy, głęboko, że Partia 


Komunistyczna Stanów 


Zjednoczonych nadal będzie spełniać z honorem swój zaszczy= 


tny obowiazek patriotyczny i 


internacjonalistyczny i jeszcze 


wyżej podniesie sztandar walki o prawa ludu, o wolność, de- 


mokrację i pekój”. 


SEKRETARZ KC.PZPR 
ROMAN ZAMBROWSKI 


należy to narodu amerykańskiego" 
Depesza Mao-Tse- Tunga 


do KC Komunistycznej Fartii USA 


PEKIN (PAP) — Przewodniczący Ko 
munistycznej Partii Chin przestał do 
KC Komunistycznej Partii Stanów 7je- 
dnoczonych następującą depeszę w 
związku z 20-a rocznicą założenia 
partii: 

„Drodzy iowarzysze Foster i Denis! 
Komuniści chińscy i chińska klasa ro- 
botnicza przesyłają gorące pozdro 
wienia w związku z 30-iq rocznicą zu 
łożenia Komunistycznej Partii Stanów 


- 

Zjednoczonych. Komuniści amerykańs= 
cy | amerykańscy działacze postępo- 
wi walczą wytrwale w obronie poko- 
ju, w obronie oraw robotników ame- 
rykańskich i narodu amerykańskiego 
o prawdziwą przyjaźń między naro- 
dami Stanów Zjednoczonych i Chin. 
Przyszłość Stanów Zjednoczonych na- 
leży do Was i do narodu amerykań: 
skiego, a nie do reakcji. Niech żyje 
i wzmacnia się przyjaźń i jedność 
między narodami Ameryki i Chin”. 


Na rozkaz Gestapo i dowództwa AK 
—torturowali i zabijali Polaków 


Trzeci 


iraisze zeznania pskarżoncgo Mil- 


| wida, które składał na popołudnio- 


wym posiedzeniu drugiego dnia pro 
cesu, oraz TRZECI DZIEŃ PROCE- 
SU wypełniony zeznaniami oskarżo 
nego Sabortowicza — ujawniły no- 
we szczegńły współpracy grupy „Ce 
cylia* z wywiadem niemieckim prze 
ciwko Polsce Ludowej pa wyzwole- 
nin. 

W odpowiedziach na dalsze pyta- 
nia prokuratora oskarżony zeznaje, 
że tzw. „ośrodek mobilizacyjny 0- 
kręgu wileńskiego AK“ utrzymywał 
po wyzwoleniu kontakt z przebywa 


jącym w Londynie szłabem gen. Ko- 


pańskiego. 

Miłwid składa następnie dalsze 
wyjaśnienia, dotyczące schwytania 
i wydania — o stortnrowaniu — 
w rece Gesta Borysewicza i wy- 
bitnego działacza antyfaszystowskie 
go Nzmysłowskiczo. 

Stwierdza on, że akcja ta prze- 


Przygotowania 
do narodowego spisu ludności 


WARSZAWA (PAP), — W 
siworzenia 
przeprowadzenia narodowego spisu 
powszechnego w 1950 r., Radą Mini- 
sirów powzięła uchwałę. która ustala 
terminy prac przygotowawczych 

Do dnią 15 kwietnia 1950 r. spo- 
rządzony będzie: wykaz budynków 
(nieruchomośći) oraz wykaz gospn- 
darstw rolnych. Do dnia 1 maja 1950 
roku przygotowany zosłanie wykaż 
miejscowości. 


Główny Urząd Pomiarów Kraju 


Ogólnopolska odprawa 
zeferenfów współzawodnictwa sracy 
przemysłu bawelnianego 


Zarząd Giówny Zwiazku Zawodo:|go przy ul. Sienkiawicza 13 odbędzie 


wego Pracowników Przemysłu Włó- 
kienniczeco w Polsce, — Wydział 
współzawodnictwa Pracy zawiado- 
mia, że w. dniach 27—28 VIII br w 


sali konferencyjnej Zarządu Główne- 


Plenarre pos'edzenie 


Łódzkiej Komisii Szkoleniowe! 


W dniu 27.8. br. (soboła) o godz. 
16-1ej w lokalu Komitetu Łódzkiego 
PZPR w świetlicy (IN p.) odbędzie 
się plenarne posiedzenie Łódzkiej Ko 
misji Szkoleniowej,” na które winni 
przybyć: 

1) członkowie Łódzkiej Komisji 
Szkoleniowej, 2) przewodniczący 
Dzielnicowych Komisji Szkołenio- 
wych, 3) Kierownicy j instruktorzy 
propagandy Komitetów  Dzielnico 
wych. 

Ze względu na ważność spraw, ohe 
cność wszystkich 
nych lowarzyszy jest obowiązkowa. 

ŁÓDZKI KOMITET PZPR 
Wydział Propagandy Oświaty 
1 Kullury 


wyżej wymienio 


się dwudniowa ogólnopolska odprawa 
wszystkich refereniów  współzawod- 
nictwa pracy przy Oddziatach Zw. 
Zaw. Prac. Przem, Wiókienniczęgo 
Centralnych .Zorządach, oraz wszyst- 
kich relerentów przy Zakładach Pra- 
cy 

Początek obrad dnia 27.VIIL br. o 
godzinie 9-ej, 

Obecność wszystkich  referentów 
obowiązkowa pod rygorem dyscypli- 
narnym. 


należytych podstaw d» 


celu przeprowadzi do dnia 1 września 1950 


roku prace związane z ustaleniem po 
wierzchni miejskich i wiej- 
skich. 

Wobec głębakich przemian gospo- 
darczych i politychych, dane spisów 
przedwojennych straciły swą aktual- 
ność i przydatność dla potrzeb pla- 
rowania i administracji. 


«jmin 


Przeprowadzenie narodowego 'spisu 
powszechneqo w. r. 1950 jest niezbęd 
ne dla uzyskania danych dotyczą- 
cych stosunków demograficznych, 
struktury społecznej | zawodowej lu 
stosunków mieszkaniowych 
oraz danych z dziedziny ogólnej struk 
tury gospodarczej Wymagają tego 
względy planowania gospudarczego i 


dności 


administraci} państwawej 

Narodowy spis pówsżechny w 1950 
toku obejmie: spis ludności i zawo- 
dów, mieszkań į budynków (nierucho- 
mości), spis mieiscywości oraz spis 
rolny 

Z uwgqi na szeroki zakres narodo- 
wego spisu powszechnego konieczne 
jest przeprowadzenie prac przygoto- 
wąwczych, które określa uchwała Ra 
dy Ministrów 


7 „Jowr de EPaofoczaaczś* 


Berros 


IV etap wyaral Duńczyk 


Pierwszy z Polaków Wójcik zają dopiero 19 miejsce 


| GDAŃSK (obs. wl.) — Czwarty etap wyścigu dockota Polski Olsztyn 


z 


— Gdańsk (173 km) przyniósł sukces kolarzom duńskim. Jako pierwszy 


| wpadi na meie Duńczyk Arnouvio rp, 


i swego rodaka Olsena. 


Pierwszym z Polaków był Wójcik 


wyprzedzając Różyckę (CSR) 


w czosie o | minutę j 14 sekuad 


gorszym od zwycięzcy. Drugi Polak, Rzeźnicki, przyby! na metę 20-ty, 


2i-szy byl Nowoczek. 


mmm — a me 


prowadzona była w ścisłym porozu- | 


mieniu ze Niemcami į na ich polece 
nie. 

Mitwid usiłuje tłumaczyć się, że 
wziął udział w tych zbrodniach na- 
stawiony odpowiednio przez propa- 
gande dowództwa AR. Utrzymuje, 
że offmowa udziału w katowanin i 
denuncjacji obu tych ludzi spawo- 
dowałaby dłań poważne konsekwen 
cje natury organizacyjnej, 

Z kole: — w trzecim dniu rozpra 
wy — zeznawał oskarżony Suborto 
wicz, który przyznał się do winy í 
złożył na wstępie wyjaśnienia, do- 
tyczące morderstw, dokonywanych 
przez grupę „Cecylia“ w porozumie 
niu z Niemcami na obywatelach po) 
skich. Subortowicz potwierdził zen- 
nania Miłwida, dotyczące maltreto- 
wania i denuncjacji Borysewicza 
i Namysłowskiego 

W miejscowości Rudziszk: oddział 
„Cecylii, w skład którego wchodź? 
również oskarżony. dokonał areszto- 
wania w imieniu Gestapo jednego 
Polaka į jednego Iutwina. W akcj 
tej brało udział również 3 żołnierzy 
niemieckich, przydzielonych akc 
eskorta przez „Abwehrstelle”. 

Obu aresztowanych wyprowadza: 
no do pobliskiego lasu i tam roz- 
strzełano. Egzekucję przeprowadzi- 
li członkowie grupy „Cecylia“ — 
£ondratowicz i Majewski. Mieszka- 
nia zamordowanych obrahowano i 
łupem podziolono się z żołnierzami 
niemieckimi, 

Oskarżony Subortowicz opisał ra 
stępnie przebieg spotkania delegata 
grupy „Cecylia“ Borowskiego z sze- 
fem wywiadu niemieckiego w Wil- 


dzień procesu członków bandy „Cecylia“ 


nie mjr. Christiansenem. Borowski 
przyjął wówczas propozycje Chri- 
stiansena, dotyczące rozpoczęcia ak- 
cji przeciwko człońkom Związku Pa 
triofów Polsk:'ch na terenie Wilna. 
W konsekwencji tej rozmowy „Ce- 
cylia" wyslapiła czyńnie przegiwko 
Związkowi Patriotów Polskich. 
Rozbrawa trwa. 


Tito pertraktuje 
- 0 zzwarce konkordatu 


z Watykanem 

RZYM (ZAP) — Jak donosi „Giorna- 
ls della Sera”, w chwili obecnej bawi 
w Rzymie pronuncjusz apostolski w 
Belgradzie, Amerykanin Joseph ?a- 
trick Harley, kióry prowadzi perrak- 
lacje w sprawie zawarcia konkorda* 
łu między Watykanem a Tito. 


Kałastrofalny wzrost 
bezrobocia we Francii 


PARYŻ IPAP) — Dziennik „Ce Soir” 
poświęca dłuższy artykuł tragicznej 
sytuacji zredukowanych robotników 
pańsłwowych zak'adów lotniczych œ- 
raz groźbie bzzrcobocia, która zawi- 
sla nod ogó'em melalowców francu- 
skich. 

Wetuług danych tego dziennika, 
liczba beziabotnych mstalowców wy- 
nosiia w dniu 12 bm. ponad /8 tysię: 
cy o:ób i cyfra ta wzrośnie do końca 
br. conajmniej do 100 tysięcy, ' 


— a 


Po zwyciestwie robotników w Kemi 
Pło ZZA ROZA dd AAAA PZÓR AAA 


Wzrasta ruch stre kewy 


w F niandńi 


HELSINKI (PAP) — Fińska prasa Je- 
mokratyczna podkreśla, że ruch traj 


kowy robotników fińskich, walczących | 


o swe prawa rozszerza się w dnl- 
szym ciągu, mimo gróźb ze strony re- 
akcyjnego rządu Fagerholrma.. 

Jak donosi dziennik „Tyokansan Sa- 
nomat”, robotnicy przemysłu spoż,w: 
czego w miostoch Vaasó i lampere 
postanowili og!osić strajk. Rozszerza 
się także ruch strajkowy wśród roboj- 
ników budowlanych i pracowników 
transportu. 

Sirajk robotników ftobryki „Kari: 
chcgra* w Kemi zakończył się ca! 
kowiłym zwycięstwem piacujązycn. 
Przedsiębiorcy musieli zgodzić się na 


Transport mięsa 
z Danii do Polski 
GDYNIA (PAP) — Norweski statek 


'„Presihus If" wpiynął do portu. gdyn: 
skiego z ładunkiem mięsa wieprzowe 
go z Danii: dla Centrali Mięsnei 


f 
sierpnia br, w 
Robotniczego" przy 


wszystkie żądania rębotników. 
Pwają się icz 
na których y: 
chwa!lane są rezolucie prołosłujące . 
przeciwso ierrorawi pokizyjnomw i do- 
maga'ze rę Ucięp' enio mnicha spr. 
granych $monena oraz pociąg 
neia go do odnawiedzianości za 
krwawe wydarzenia w Kenii. 


W cotel Finlandii odo 


ne zebrania | wiecs, 


wew 


Komunika 


Uwaga, korespondenci fabrycz- 


Giozu* i redaktorzy gaze- 
ściennych! W sobotę dnia 27 
lekzłtu „Głosu 

ul. Piotr- 


kowskiej 86, odhędzie się nara- 
da koreszondcntiów febrycznych 
„Głosu* i redaktorów gazetek 
ścicnnych  lódzkich zakładów 
pracy. 

Narada odbędzie 
współudzio!e 
RZZ w Łodzi, 
Narada rbzpoczyna się punk- 


się przy 
przedstawicieli 


tuelnie o godzinie 17. 
jail „A. Nana 
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Panstwo Ludowe œ kościóś katolicki (5) 


Wolno: 


z 


W związku z oświadczeniami Rządu RP z Unia 18 merca i 26 lipca br. w 
sprawie stcsunku kościoła do naństwa „Trybuna Ludu” ogłasza piąty z cy 
kiu artykułów redakcyjnych, poświęconych temu zagadnieniu. 


Ulubionym argumentem 


kościół, ogranicza swobodę praktyk 


Polska Ludowa 


wrogiej 
nam propagandy stało sie w- ostat- 
nich czesach twierdzenie, że państwo 
ludowe walczy z religią, prześladuje 


religijnych, dyskryminuje wierzą- 
cych. Cała ta propaganda jest świa- 
dómvym fałszem wrogów. państwa lu 
dowego, jest sprzeczna z. praktyką 
Polski Ludowej. 


stoi na gruncie 


wolności religii 


PBońsfwo ludowe dąży do tego, aby 
każdemu obywatelowi zapewnić wy- 
kształcenie i uprzystępnić w pełni 
wszystkie zdobycze wiedzy. Od tego 
bowiem zależy dobrobyt powszechny 
i szczęście każdej jednostki. Tylko 
świały i wykształcony obywatel, 
zbrojny w wiedzę i znajomość praw 
naukowych, potrafi w pełni korzy- 
stać z praw politycznych, które za- 
pewnia mu ustrój demokracji ludo- 
wej. Tylko taki obywatel potrafi do- 
brze wypełniać swe obowiązki wo- 
bec państwa ludowego. 

Dlatego państwo ludowe opiera na 
uke szkolną na podstawach nauko= 
wych. Szanując wszakże potrzeby re- 
ligijne swych obywateli, pozostawia 
naukę religii w szkołach dla tych, 
którzy pragną zapewnić dzieciom wy 
chowanie religijne. 


Stanowisko państwa w sprawie wo! 
rości sumienia i stosunku państwa 
do kościoła znajduje pełne odbicie 
we wszystkich oficjalnych dokumen- 
tach państwowych i wypowiedziach 
odpowiedzialnych przedstawicieli rzą 
du. 

Przypomnijmy więc raz jeszcze, że 
Manifest Lipcowy PKWN proklamo- 
wał w Polsce Ludowej wolność su- 
mienia. Sejm Ustawodawczy w De- 
kiaracji z dn. 22 lutego 1947 roku za- 
pewnił obywatelom wolność sumie- 
nia i wolność wyznania, 

W dn. 28 listopada 1947 r. Prezes 
Rady Ministrów tów. Józef Cyran- 
kiewicz, oświadczył w Sejmie: 

„Stojąc twardo na gruncie wolno- 
ści wierze relgijnych i wolności su 
mienią bońziumy nadal, jak i dotych- 
czas z cniym uszanowaniem odnosić 


się do uczuć I uświęconych tradycją 
zwyczajów wierzących katolików i 
do ich potrzeb religijnych, podobnie, 
Jak do wyznawców innych religii, bę 
dziemy radal respektowali w grani 
cach obowiązujących ustaw prawa 
Kościoła katolickiego, gwarantując 
mu pełną swobodę kultu religijnego 
i otaczając go należytą opieką”. 

W oświadczeniu rządu RP z dn. 
18 marca 1949 roku czytamy: 

„Rząd stwierdza z całą stanowczo- 
ścią, że nie zamierza uszczuplać swo 
bód religijnych. Kler korzysta w Pol 
sce z różnych uprawnień w znacznie 
większym zakresie, niż w wielu kra- 
jach zachodnio-europejskich. Wszel- 
kie wersje o likwidacji nauki religii 


w szkole, są bezpodstawne. Zachowu | Art, 7 dekretu 


jąc naukę religii, Rząd będzie jednak 
twardo przestrzegał ogólnej zasady 
konstytucyjnej, że „wolności wyzna- 
nia nie wolno używać w sposób prze- 
ciwny ustawom” — i nie będzie tole- 
rował nadużywania religii przez nie- 
ktorych katechetów dła siania niepo- 
koju w nmysłach młodzieży i podbu- 
rzania przeciwko władzy państwo- 
wej”. 

„Równocześnie rząd będzie się sta- 
nowczo przeciwstawiał wybrykom 
czy wyskokom, obrażającym uczucia 
religijne wierzących i naruszającym 
obowiązujące przepisy prawne”. 

„Władze państwowe nie zamierzają 
się wtrącać ani do spraw kultu, ani 
do wewnętrznych spraw organizacji 
kościelnej”. 

wWszyscy 


lojalni przedstawiciele 


drchowi:ństwa i instytucje religijne, 


korzystają zxne'nej opieki prawnej 
i opieki władz, wynikającej z obr- 
w'ążującego ustawodawstwa”. 


Przeciwko wrogiej działalności reakcyjnej 
części kleru 


Mimo jednak  takieqo stanowiska 
państwa ludowego i Ścisłaj?  p'ze- 
strzegania qo w prektyce — reskcyj 
ny odłam kleru i większość wyższej 
hierarchii kościelnej usbosobiona 
jest wrogo wobec państwa ludowego 
— i jak to wykazaliśmy w artyku- 
łach poorzednich — prowadzi do za- 
cgnicnia stosunków między kościo- 
łem a państwem. Postawa owego od- 
łamu kleru spowodowała następują- 
ca wypowiedż Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, tow. Bolesława Bieruta na 
kwietniowym Plenum KC PZPR w 
dn. 24 kwietnia 1949 roku: 


„lest sprawą hierarchii kościelnej, 
bv w najbliższym czasie zdecydowa- 
ła, czy chce korzysłać z tych upraw- 
nień l możliwości, które dla niej są 
zarezerwowane w Polsce Ludowej 
zgodnie z deklaracją rządową o sto: 
sunkach między Państwem a Kościo- 
łem, czy chce — jednym słowem, o- 


przeć swą działalność na zasadach lo 
jalności względem Państwa Ludowe- 
go, czy też wybierze sojusz z wrogi- 
mi siłami antyludowymi ant$narodo- 
wymi, sojusz z obcymi potencjami i 
podziemiem. 


—— 
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sč religii a 


dzaju naruszaniu wolności sumienia 
i wyźnania, 

Czy może ktoś kwestionować za- 
sadę, że wolność sumienia i wyzna- 
nia nie da się pogodzić z przymusza 
niem kogokolwiek do udziału w 
czynnościach lub obrzędach religij- 
nych, albo z bezprawnym powstrzy- 
mywaniem kogokolwiek od tego ro- 
dzaju czynności? Art, 3 dekretu wy- 
mierzony jest przeciwko tego ro- 
dzaju naruszeniu wolności sumienia 
i wyznania. 

Czy może ktoś kwestionować za- 
sadę, że wolność sumienia i wyzna- 
nia nie da się pogodzić z nawoły- 
waniem do waśni relig:jnych, albo 
ich pochwalaniem? Art. 6 dekretu 
wymierzony jest przeciwko tego ro- 
dzaju naruszaniu wolności sumien:a 
+ wyznania. 

Czy „może ktoś kwestionować 
słuszność zasady. że wolność sumie- 
nia i wyznania nie da się pogodzić 
z publicznym lIżeniem lub wyszydza 
niem, lub poniżaniem grupy ludno- 
ści, lub pojedyńczych osób z powo- 
du ich przynależność: wyznaniowej, 
przekonań religijnych, lub bezwy- 
znańiowości, a tym bardziej 2 naru- 
szeniem nietykalności osobistej czło 
wieka z tego samego powodu? 
wymierzony jest 
przeciwko tego rodzaju naruszaniu 
wolności sumienia i wyznania. 

Czy może ktoś kwestionować za- 
sade, że obrażanie uczuć religijnych 
wierzących jest naruszeniem wolno 
ści sumienia į wyznania? Art. 5 de- 
kretu wymierzony jest przeciwko 
tego rodzaju wystąpieniom. 

Czy może ktoś kwestionować 


słuszność zasady, że wolność sumie- 


nia i wyznania nie da się pogodzić 
z odmową udostępnienia komukol- 
wiek obrzędu lub czynności religij- 


4 
i 
Í 


nej z powodu jego działalności po- 
litycznej lub poglądów politycz 
nych, spolecznych czy naukowych? 
Art, 4 dekretu wymierzony jest prze 
ciwko tego rodzaju naruszaniu wol- 
ności sumienia i wyznania. 


Każdy, kto szczerze, uczciwie i 
w duchu prawdziwie demókratycz- 
nym pojmuje i uznaje zasadę wol- 
ności: wyznania i sumienia przyzna, 
że we wszystkich tych artykułach 
dekret Rządu R. P. z dnia 5 sierp- 
nia br. konsekwentnie rozwija i za- 
bezpiecza podstawową zasadę wol- 
ności sumienia : wyznania, stwa- 
rzając po raz pierwszy w dziejach 
Polski ustawodawstwo - w peini tę 
woiność gwarantujące. 


A z drugiej strony, każdy, kto 
szczerze i uczciwie pojmuje : uzna- 
je zasadę wolności sumienia i Wy- 
znania zgodzi sią z koniecznością za 
bezpieczenia państwa i jego obywa- 
teli przed nadużyciem religil i ko- 
ścioła do celów nic wspólnego z re- 
ligią nie mających. > 


Czy więc może ktoś zakwestiono- 
wać: słuszność zasady, że działalność 
zwrócona przeciwko ustrojowi Rze- 
czypospolitej Polskiej, prowadzona 
pod płaszczykiem religii nie ma z 
religią nic wspólnego, że, wręcz 
przeciwnie, jest z religią sprzeczna 
i stanowi nadużycie wolności religi] 
nej. Żadne państwo nie tolerowa- 
loby tego rodzaju działalności. Pań- 
stwo ludowe zdecydowane jest za- 
pobiegać i unieszkodliwiać wszelkie 
„próby zamachu na jego ustrój. Ko- 
ściół zaś w swym własnym intere- 
sie, a przede wszystkim w intere- 
sie religii į wiernrch powinien pil- 
nie baczyć, by nikt nie nadużywał 
religi ani kościoła do tego rodzaju 
akcji, która „kościołowi 


: religii 


przynosi niepowetowaną szkodę i 
obniża ich powagę. 

Czy wreszcie może ktoś zakwe- 
stionować zasadć, -że czerpanie ko- 
rzyści osobistych, majątkowych dro 
gą wyzyskiwania  łatwowierności 
ludzkiej przez szerzenie fałszywych 
wiadomości lub wprowadzanie w 
błąd lub przez oszukańcze lub pod= 
stepne czynności, jest nadużywa- 
niem religii i kościoła, gwałceniem 
swobody sumien:a i wyznania? Pań 
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ostawa kleru 


bywateli przed tego rodzaju nadu- 
życiami, graniczącymi z pospolitym 
oszustwem i szalbierstwem. Kościół 
zaś w obronie swej powagi i powa- 
gi religii powinien wydać tego ro- 
dzaju praktykom najostrzejszą wal- 
kę i współdziałać na tym polu z 
władzami państwowymi. Leży to 
we własnym jego interesie. Art. 8 
i 9 dekretu chronią religię i kościół 
przęd nadużyciem ich w celach 
przestępczych matury _ politycznej, 


stwo ludowe musi bronić swych o- | bądź kryminalnej. ~“ 
Patriotyczny odłam duchowieństwa może 
liczyć na opiekę Państwa - 


Oficjalne oświadczen:a 
stawodawstwo i praktyka władz 
świadczą, że Polska Ludowa nie pro 
wadzi walki z religią, Wręcz prze- 
ciwnie, Polska Ludowa uznaje wol- 
ność sumienia i wyznania i broni 
jej przed wszelkimi ograniczeniami, 
równocześnie zaś zapobiega jej na- 
dużywaniu. 

Jeżeli więc wśród duchowieństwa 
katolickiego a zwłaszcza wśród wyż 
szej hierarchi: kościelnej istnieją 
grupy nieprzychylne, a nawet wro- 
go ustosunkowane do państwa lu- 
dowego — to motywem ich postę- 
powania nie jest wzgląd na dobro 
religii, wiernych i kościoła, lecz 
względy czysto polityczne, wynika- 
jące z ich reakcyjnego nastawienia 
wobec demokracji ludowej i doko- 
nywanych przez nią reform społecz- 
nych. Na szczęście grupy te nie re- 
prezeniują całego duchowieństwa 
katolickiego w Polsce. [Istnieje w 
szeregach kleru polskiego poważny 
odłam duchowieństwa o przekona- 
niach szczerze demokratycznych, pa 
triotycznych, odłam rozumiejący in- 


Księża-patrioci z całego kraju 


protestują przeciw antypolskiej uchwale Watykanu 


Z całego kraju napływają w dal- 


szym ciągu protesty przeciw uchwale 
Watykanu, Wśród licznych głosów 
społeczeństwa — coraz więcej księży 
patriotów zabiera głos w sprawie an- 
typolskiej polityki najwyższej wła- 
dzy Kościoła katolickiego. 

74-letni kapłan patriota ks. Adam Lo 
renc ze Starogardu oświadczył na ze 
braniu bezpartyjnych działaczy spo- 
łecznych: 

„Tak oświadczenie Rządu, jak i de- 
kret o wolności sumienia wypływają 


„Poszanowanie uczuć religijnych 1! z głęboko pojętej demokratycznej to 


kultu religijnego jest naszą niezłom- 
ną zasada, której ściśle będziemy 
przestrzegać, lecz stosunek do hierar 
chii kościelnej zależeć będzie też od 
jej postawy wobec państwa”. 


I wreszcie, oświadczeniem z dnia 
27 lipca br. Rząd Rzeczypospolitej 
stwierdził, że nie dopuści do dyskry- 
minacji religijnej obywateli z powo- 
du ich poglądów lub działalności po- 
litycznej. Zapowiedź takiej dyskry- 
minacji zawierała uchwała Watyka- 
nu, grożąca ekskomuniką za przyna- 
leżność do partii komunistycznych 1 
robotniczych oraz sympatyżowanie 
lub współdziałanie z nimi. 


„Kościół wojujący” przeciw wolności sumienia 


Stanowisko państwa ludowego w 
sprawie religii znalazło pełne odbicie 
w dekrecie Rady Ministrów z dnia 
5 sierpnia 1949 roku o chronie wol- 
nośći sumienia i wyznania. 

Słormułowania tego dekretu są tak 
jasne i proste, że nie budzą, zdawało 
by się, najmniejszej wątpliwości. A 
wolnościowy duch dekretu tak oczy- 
wisty, że nie powinien wywoływać 
najmniejszych zastrzeżeń. 

Czy może bowiem jakikolwiek ucz- 
ciwy demokrata zakwestionować in- 
tencie pierwszego i podstawowego 
artykułu tego dekretu, który powia- 
da: 

„Rzeczpospolita Polska  poręcza 
wszystkim obywatelom wolność su- 
mienia i wyznania” 

A przecież wszystkie pozostałe ar- 
tvkuły dekretu są tylko konsekwent 
nym rozwinięciem tej podstawowej 
i niewzruszalnej zasady i gwarancją 
jej rzeczywistego wcielenia w życie, 

Niemniej jednak wroga propagan- 
da i ten dekret usiłuje wyzyskać w 
swej akcji zwróconej przeciwko pań- 
stwu ludowemu, posługując się bez- 
podstawnym twierdzeniom o rzeko- 
mym zagrożeniu wolności religijnej 
w Polsce. Akcja ta uprawiana jest 
pizez reakcyjny odłam kleru, który 
nejdonośniej skarży się na rzekome 
ograniczenie wolności religijnej w 
Foisce. A tymczasem — jeżeli sięq- 
nąć do sedne sprawy — ten właśnie 
ódłam kleru, jest zasadniczo 
pizeciwny wolwości religii i wolności 
sumienia. Istnieją na lo:liczne dowo- 
dy i dokumenty. 

Przed wojną działała na terenie 
Polski szeroko rozgatłsziona organiza 
cja pn. „Akcja Katolicka”. Była to 
organizacja hiararchiczna, uzeleżnio- 


na całkowicie od władzy kościelnej, 
oparta na zasadzie ślepego posłuszeń 
stwa jej członków wobec mianowa- 
nego przez episkopat zwierzchnictwa. 
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lerancji”, 

Mówca przypomniał, że podczas o- 
kupacji w obrębie 12 parafii pow. sta 
rogardzkiego wymordowano wszyst- 


i | kich księży Polaków. 


„Obecnie po wyzwoleniu tych te 
renów Państwo przez swój wkład 
w odbudowę zniszczonych kościo- 
łów przyczynia się do popularyza- 


cji kultu, tymczasem władze Waty |. 


kanu zamiast pójść na rękę Pań- 
stwu I znaleźć z nim wspólny ję- 
zyk, uchwałają grożby. Uważam, 
że oświadczenie R i dekret są 
jedynymi dokumentami, które mogą 
przyczynić się do unormowania 
stosunków między Państwem a Ko 
_ściołem”, 


Na plenarnym posiedzeniu Powia- 
tewej Rady Narodowej w Wałbrzy- 


„Akcja Katolicka” w Polsce była od- į chu przemawiał m. in. ks. Jacek Eu- 


powiednikiem identycznych organiza 


kasiewicz, proboszcz parafii Dziecmo 


cji zagranicznych, których centralne | rowice, któiy rozpoczął cytatą z Ko- 


kierownictwo zbiegało się w Waty- 
kanie i które stanowiły ramię świec- 
kiej działalności politycznej Watyka 
nu i hierarchii kościelnej poszczegól 
nych krajów. Działalność „Akcji Ka- 
tolickiej” we wszystkich krajach re- 
gulował „Kodeks Akcii Katolickiej” 
opracowany przez ks. Guerry; zatwier 
dzony przez właściwe czynniki waty 
kańskie. Ofo, co czytamy w tym „Ko 
deksie'” na temat wolności religijnej: 

„Nie jest dozwolone domagać się, 
bronić lub udzielać nieroztropnie wol 
ności myśli, prasy, nauczania, wy- 
znań, jako praw przyrodzonych ludz 
kości (str. 67)". 

„Wolność sumienia nie jest dopusz 
czalna w tym znaczeniu, jeśii rozu- 
mie się przez to, że każdy może we- 
dług wlasnego uznania i checi odda- 
wać lub nie oddawać czci Bogu.. 
(str. 68)". 

„Wolność wyznaniowa w stosunku 
do jednostek jest przeciwna cnocie 
religijnej i opiera się na zasadzie, że 
wolno każdemu wyznawać taką reli- 
gię, jaka mu sję podoba lub nawet 
nie wyznawać żadnej (str. 68). 

Jak widać, „kościół wojujący” do- 
brze rozumie, na czym polega wol- 
ność sumienia i takiej wolności jest 
zasadńiczo przeciwny. Praqnałby na- 
tomiast narzucić obywatelom przy: 
mus raligijny i to przymus swojego 
obrządku. Rzecz jasna, że tego pań- 
siwo ludowe, oparte na poszanowa- 
riu elementarnych praw i wolności 
Gbywatela, tolerować nie moża. Á 


Ustawodawstwo ludowe broni wolności religii 


Każdy, kto uznaje słuszność za- 
sady wolności sumienia i wyznania 
zgodzi się bez wątpienia z potrzebą 
ochrony tych swobód przed ich na- 
ruszeniem z jednej strony, a nadu- 
życiem z drugiej. Tej potrzebie czy- 
mią zadość poszczezólne artykuły de 
kretu 


Czy więc moče ktoś kwestiono- 
wać zasade, że wolność sumienia i 
wyznania nie da się pogodzić z 0- 
graniczeńiem praw wsatela ze 
względu na jego przynależność wy- 
znaniową, przekonania religijne, lub 
bezwyznaniowość? Art. 2 dekretu 
wymierzony jest przeciwko tego ro- 


Z AE O ZN Ó Z, 


chanowskiego: 

„A JEŚLI KOMU DROGA OTWAR 
TA DO NIEBA — TYM, CO SŁUŻĄ 
OJCZYŹNIE. 

Ks. Łukasiewicz oświadczył nąstep 
nie m. in: . 

„Niech wspomnienie koszmaru 
ubiegiej wojny nauczy nas więk- 
szej jeszcze czujności wobec odzy- 
wających się raz po raz rewizjoni- 
stycznych prób inicjowanych przeł 
anqglo-amerykańskich imperialistów. 


ność gozi. Pragnę, aby wszyscy 
księża pracowali wspólnie z naro- 
dem nad budową Polski Ludowej”. 


Na szpóltach prasy stołecznej . 
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„Iroski i rzeczywistość“ 


„Słowo Powszechne” zamieszcza w 
n-rze 229, z 25. 8. 49 r. grlykuł pt. 
„roski i 
czytamy: 

O ile uregulowanie stosunków mię: 
dzy Kościołem a Państwem stanie się 
faktem, to treść jego będzie zado- 
wałająca doktrynalnie dia episkopa- 
la Pańsiwo. Zbyt 
wielkie jest poczdcie odpowiedzial- 
ności cbu czynników, aby moglo być 
inaczej, Istotnym zatem jest dyskuto- 
wać nie treść porozumienia, ale za- 
gadnienie jego konioczności. 

Przeciwnicy uregulowania stosun- 
ków występują w postaci ludzi, trosz- 
czących się o los Kościoła, Czy Rząd 
ma dobrą wolę? Kto zadaje to pyło- 
nie viawnia, że chce uniknąć powcz- 
nego traktowania sprawy. Rząd chce 
uregulowania stosunków z Kościołem 
nie na zasadzie dcbrych czy złych 
intencji, ale na zasadzie obiektywnej 
oceny rzeczywistości. Połrzeby reli- 
gijne mas katolickich są  doniosłym 
konkretem. uznawanym przez Rząd. 
Oczywistość tego faktu sprawia, że 
Rząd chce uregulowania stosunków z 
Kościolem. Troskę zaś o zachowanie 
i rozwój stosunków religijnych w Pol- 
sce muszą naprawdę katolicy i Xo- 
ściół wziąć na siebie, a nie obarczać 
nią Rządu. Trzeba nie mieć za grosz 
poczucia rzeczywistości, żeby żądać 
cd kagokołlwiek poza społecznością 
Kościoła w Poigce krzewienią uczuć 
religijnych. Szacunek do nich Rząd 
zadeklarowa! w. swęqich -deklaracioch. 
Od nas, masy katolickiej, zależy aby 
było co szanować. 

Inny rodzaj 


rzeczywistość”, w którym 


tu, a politycznie 


troski ludzi przeciw- 


Jak może nigdy, tak dziś trzeba na 
szemu narodowi jedności i zbrod- 
_ miarzem jest ten, który w tę jed- 


inych vregułowoniu stosunków- między 
|Kościołetn a Państwem przejawia się 


jw następującej obawie: czy episko- 
pat nie straci na opinii, czy nie zmniej 
szy się jego autorytet? 

Na pyłanie to trzeba odpowiedzieć 
zasadniczo. Organizatorzy dywersji 
wywiadowczej, bratobójczej, gospo- 


darczgj, szargają autorytet episkopa- 


tu, powołując się nań. Agenci między 
narodowi, marzący o wojnie religij- 
nej w Polsce dla celów rozgrywki pro 
pogandowej, cenią autorytet episko- 
patu Polski, dopóki można go wygry* 
wać na rzecz psychozy wojennej. 
Zwolennicy ustroju kapitalistycznego, 
o którym „Osservatore Romano“ ni- 
sało niedawno, że jest bezbożny w 
samej swej istocie — zwolennicy wy- 
zysku ludzi i narodów, ulokowali swe 
nadzieje na powrót lub utrzymanie 
starego świała w hierarchii katolic- 
kiej, Odradzający się rewizjonizm 
niemiecki, planujący odwet na Sto- 
wiańszczyźnie, podchwytuje każdą 
trudność w stosunkach między Kościo- 
łem a Państwem i głosi światu wieść 
o konfliktach wewnętrzno-polskich. 

Niewętpliwie -dla tych wszystkich 
czynników uregulowanie stosunków 
między Kościołem a Państwem w Pol- 
sce będzie cicsem. Należy sobie jed- 
nak życzyć, aby ten cios był zadany 
jak najszybciej. - Jest bowiem wielką 
tragedią wśpółczesnej misji Kościola, 
że jest on związany, lub daje się wią: 
zać, ze świołem niszczącej siły bom- 
by atomowej, ze świałem, próbujące- 
go się odrodzić ducha krzyżackiego, 
ze świałem kapitalu impsrialistyczne- 
go i kolonialnego. 


rządu, u- | 


teresy mas: ludowych i sym) - 
jący z ich dążeniami. 
Ci postępowi, demokratyczni : pa- 


„triotyczni księża doceniają znacze- 


nie ogromnych przemian społecz- 
nych, które dokonały się na naszych 
ziemiach w okresie ostatniego pię- 
ciolecia i które dokonywają się na- 
dal, prowadząc Polskę ku socjał:z- 
mowi. Ci postępowi i patriotyczn: 
księża pojmują prawdziwe intencje 
państwa ludowego, zapewniającego 
swym obywatelom pełną wolność 
religijną i szanującego rel;gijne po- 
trzeby i uprawnienia kościoła. Księ 
ża ci, widząc, że państwo ludowe 
nie krępuje ich niczym w pełnie- 
niu obowiązków „ duszpasterskich, 
wyciągają z tego faktu uczciwe 
wnioski. Porównując oświadczenia 
rządowe z praktyką władz ludo- 
wych widzą jak dalece każde słowo 
tych oświadczeń, każdy akt usta- 
wodawczy odnowiada rzeczywisto- 
ści. I ci księża — mówią wiernym 
prawde., g, Polsce Ludowej. Umieją 
godzić swe obowiązki duszpaster- 
skie z nakazami patriotyzmu i oby- 
watelską postawą wobec państwa 
ludowego. W warunkach bowiem 
pelnej wolności sumienia, wyzna- 
nia i religii nic nie sto: na przeszko 
dzie pogodzenia tych obowiązków 
i nakazów. KEJA . 
Państwo ludowe w pełni docenia 
postawę tych księży patriotów. W 
oświadczeniu z dn. 26 lipca 1949 r. 
Rząd Rzeczypospolitej stwierdził: 


„Patriotyczne | lojalne wobec pań 
stwa duchowieństwo korzystać bę- 
dzie przy wykonywaniu swych obo- 
wiązków duszpasterskich z pełnej 
opieki prawnej i przyjaznego sto- 
sunku władz państwgwych”. 


Premier Cyrankiewicz, przemawia 


jąc w Sejmie w imieniu Rządu w 
dn. 10 stycznia br. oświadczył; 
"Rząd będzie otaczał: opieką: tych 
kapłanów, którzy dali i dają dowo- 
dy swego patriotyżmu,. chęci służe- 
nia ludziom wierzącym 4 nie dają 
się wciągnąć do antyludowych roz- 
grywek politycznych". 


Księża patrioci i lojalni wobec 

państwa ludowego mogą więc w peł 
ni liczyć na jego pomoc : opiekę w 
realizowaniu tego stanowiska 
Wszelka natomiast ikolizja z pra- 
wem pociągnie za sobą wszystkiė 
konsekwencje prawem przewidzia- 
ne. 
Władza ludowa stworzyła w Pol- 
sce warunk: dla uregulowania stó- 
sunku kościoła do państwa w duchu 
całkowitego zaspokojenia potrzeb 
religijnych cbywateli i zabezpiecze 
nia religijnych uprawnień kościoła. 
Świadomość tego stanu rzeczy prze” 
nika — mimo wysiłków wrogiej pro 
pagandy — do coraz szerszych kół 
zarówno wiernych jak i duchowień 
stwa katolickiego w Polsce. Sądzi- 
my, że nacisk opini: publicznej, na- 
cisk wiernych i lojalnego odłamu 
duchowieństwa katolickiego weźmie 
w końcu górę nad wpływami tej 
częśc! kieru, która prowadzi do za- 
ognienia stosunków między kości0- 
łem a państwem. Im szybciej to na- 
stapi — tym szybciej dojdzie do tä- 
kiego uregulowania stosunków mie- 
dzy kościołem a państwem, jak:e 
odpowiada interesora Polski; Ludo= 
wej i interesom ogółu wierzących 
Polaków. Zasady tego porozumienia 
sformułował rząd w swych oświad- 
czeniach. 


Jak doniosła agencja Reutera, na- 
tychmiast po. otrzymaniu noty radziec 
kiej, Tito odbył długą naradę z-am- 
ousadorem bryiviskim amerykańskim 
w Belgradzie. Widocznie nota wpra- 
wia go w takie zakłopotanie, że, 
aby dać odpowiedź musiał zasięg- 
nać iady swych sojuszrików, mają- 
cych, wielkie doświadczenie w wymy- 
ilaniu oszczerstw ` kłamstw, skierowa- 
nych przeciw Związkowi Radzieckie- 
mu i krajom demokracii ludowei. 

Po rozmowie z ombasadorami Tito 
wysiąpił z uroczystym oświadczeniem, 
w którym zakomunikował, że prowa: 
dzić będzie „wiasną”, „niezależną” 
od nikogo politykę. Po tej zapowiedzi 
prowadzenia niezalsżnej polityki wy- 
ciąga Tito ze swego arsenalu stora, 
zawodną zresztą broń; stek brudnycu 
kłamstw na cały obóz demckrułycz- 
ny usiiując maskować swą zdradę za- 
kłamanymi frezesomi o socjaliźmie. 

W tym samym czasie do Eelgrasłu 
zawitali przedstawiciele amerykań- 
skiego Międzynarodowego  Bonku, 


*których Tito przyjął niezwykle serdecz 


nie i owacyjnie. Wiadomo — zapo- 


ZDRADY TITO 


wiedź dolarowej pożyczki nabiera |kich monarcho-faszysłów, jak prowo- 


realnych kszialtów, 

Jednocześnie jugosłowiański amba- 
sador w Stanach Zjednoczonych, Sa- 
va  Kosanowicz, złożył ministrowi 
Achesonowi wizytę, celem złożenia 
mu podziękowania w imieniu swego 
rządu za pozwolenie na wywóz do 
Jugosławii walcowni stali firmy „Con- 
tinental Foundry and Machinery Com- 
pany” w Pilisburgu. Charakterystycz- 
ne, że przez dlugi czas toczyły się 
rozmowy w sprawie wywozu urzę- 
dzeń walcowni do Jugostowii między 
Departamentem Stanu, przedstawicie- 
lami minisiersswa cbrony narodowe; 
i delegc'ami umerykańskich trustów. 

Przeciwnikiem wywozu był minister 
obrony Jchnson który jednakże w ko 
cu zgodził sę na dosiarczenie wai- 
cowni dja Tita. Na zmianę jego de- 
cyzji wrpyręli generałowie amery- 
kańscy kiórzy po powrocie z Europy 
przedstawili syluacją "europejską 
„w świetle nowych faktów”. 

Nie omieszkali oni zapewnie pomle 
ścić w swym raporcie tok znamien- 
nych faktów, jak pomoc Tito dla grec- 


kacyjne wystapienia jego przeciw 
Albanii, współpracę z rządem de Ga- 
speri itp, świadczących 1wymownie 
o posłuszeństwie Tiro wobec swych 
imperialistycznych mocodawców iro- 
kująqcych najlepsze nadzieje co do 
jego gotowości dalszego służenia 
swym opiskunem. Dlatego najwyższe 
czynniki amerykańskie zadecydowały, 
że syłuacja dojrzała, iż można spei- 
nić prośbe Tito. Również — jak infor- 
muje agencja International News- Ser- 
vice — rozmowy nad pożyczką ame- 
rykońską dla Jugostawii wkraczają 
w decydujące stadium. 

Nie jest to jedyna prośba Tito pot 
adresem państw  imperialistycznych. 
jckinformuje gazela „straday Empire 
News” Tito zwrócił sie do rządu bry- 
tyjskiego z prośbą o dosiarczenie mu 
panii samolotów o napędzie odrzu- 
towym. Sądząc z wagi, jaką przypi- 
sują pomocy Tiło dia Grecji w Lon- 
dynie i Waszyngtonie, należy przy- 
puszczać, że również i ta jego proś- 
bo zosianie wysłuchana. 


Rosnące oburzenie w kraju, wzbie- 


| ierroru, 


rającą falę nienawiści ludu do kliki 
rządzącej, kłóra swym posiępowa- 
niem rzuca Jugosiawię na pasiwą irv 
parialistów, stara się Tito shiumić ter- 
rorem i akłami gwaiłu wobec ludno- 
ści. 

Nie przebierając w środkach uciekł 
się on ostatnio do ohydnej prowoka- 
cji, którą włoska gazeta „Unia“ po- 
równeje z podpaleniem Reichstagu 
przez hitlerowców. W Splicie, miano: 
wicie, z rozkazu Bzigradu podpałono 
12 bm. states „Pariyzentka”, <chzqz 
stworzyć pozory, ża bylo to dzie' em 
patricłów  jugosawiańskich, liórzy 
wierni pozosiałi Związkowi Radziec: 
kiemu. 

Cel tej prowokacji by! przejrzysły. 
Podpolenic mialo być prelskstem dla 
dalszych aresziowań, ma'o być upra 
wiedliwięnism przed cp.nią publiczną 

taki szaleje w Juygostawii. 

Ale te faszystowsko-gestapowskie 
melody zawodzą. Odpowiedzią na 
nie jest wzrastcjący z dnia na dzień 
opór klasy robotniczej przeciw wro- 
giej narodowi poliłyce kliki zdrajców. 

RADOMIR SARANOYVICZ 
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cii przemysłowej 
nasze klósa robotnicza, a jednym 
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U progu nowego roku szkolenia partyjnego 


Partia czeka na nowe kadry uświadomionego aktywu 


| Jak wi Komisja Szkoleniowa 


Stoimy u progu nowego rok 
cze rozpoczną się wykłady na 
wych Komitetach Partyjnych I 
gorączkowe prace przygotowa 


Je w:pierwszej połowie sierpnia 
powstały przy wszystkich Dziel- 
ricąch partyjnych Komisję Se*otania 
w», które natychmiast po uko:stylu 
owaniu się rozpocząły działalność. 
Wprawdzie krótki jest okres ich pra 
cy, lecz pomimo to nie trudno spo- 
strzet, że niektóre Komisje, jak np. 
przy Dzielnicy Śródmiejskiej-Lewej, 
korzystnie wyróżniają się w pracy, a 
inne, jak Fabryczna, Rałuiy, pozosta- 
ja w tyle. 


z a 
Czemu zawdzięcza Komisia Szko- 

leninwa w Dzielnicy  Śródmiejskiej- 

Lewej swą sprówną działalność? 


Na fo pytenie odpowiada nam prze 
wodniczacy Komisji, tow. Hecht. 

— Tegoroczny plan szkoleniowy 
naszej Dzielnicy przewiduje przeszko 
lenis w jednym etapie na samych tyl 
ko kfrsach terenowych 1500 — 2000 
towarzyszy, A -przecież niezależnie 
od kursów terenowych organizujemy 
partyjne kürsy wieczorowe, prowa- 
simy samokształcenie, a w projex- 
cia iest zorganizowania Dzielnicowej 
Szkoly Partyjnej. O tym, jak duże i 
trudne zadanie nostawiliśmy przed 
sobą świadczyć może faxt, że teką sa 
ma mniej więcej liczbę aktywistów 
przerzkoliła w ubiegłym roku cała 
organizacja łódzka. Pomimo rozmia- 
naszych zanan jesteśmy pawni, 
że je. wykotimy, « to dzięki właści- 
«tm mstadom naszej pracy. 


w A 


rów 


— Warunkiem dobrej ornqanizacji 
pracy iest praca kniektywna. Jedna. 
ani nawet pirć osćh nie jest w sta- 
nie znriqanizawać 45 kursów, wyzna- 
czyć kiercwników, obsadzić stanowi: | 
ską wyśładowców., Aby wszysiko zor | 
nanizować I to dobrze — musi dzia- 
lat zwarty kolektyw roboczy. Tym 
kolektywem jest właśnie Dziełnicowa 
Komisja Szkoleniowa, Początkowo Ko 
misja nasza liczyła 12 towarzyszy, 
bóźniej—pragnąc, aby żąden z człon- 
ków komisji nie był przeładowany 
pracą — powiększyliśmy tę liczbę da 
26. W ten sposób na każdego ż nas 
nie przypada więcej, niż dwa kursy 
do zorganizowania, a po rozpoczęciu 
da stałego ich, wizytowania. Przy twa 
rzeniu Komisji Szkoleniowej położy- 
liśmy óuży nacisk na właściwy do- 
hór towarzyszy. W rezultacie w skład 
komisji waszii towarzysze, którzy -sa- 
mi są absolwentami kursów partyj- 
nych lub też mają już doświadczenie 
w dziędzinie szkolnictwa partyjnego. 


m 


— Drugim „pie mniej ważnym za- 
gadnieniem, jakie stanęło przed na- 
mi był dobór kierowników kursów i 
wykładowców. Od wykładowcy i kie 
rownika kursu w dużej mierze zależą 
wyniki szkolenia. Dlatego właśnie 
EZYWUNZNOCAKZECOWAKUNKNOGHNAGKKKKNAKO 


„Wieści z ZSRR | 


WSPOŻZAWODNICTWO O NAJ- 
WYŻSZA JAKOŚĆ PRODUKCJI 
W ZSRR 
MOSKWA TAR) „Izwiestia” w nu- 
mserze z dnio 24 bm. poświęcają orty- 
kuł watspny współzawodnietwu 0 nej: 

wyższą jokość produkcji. 

„Partia bolszewicka I rząd rodzisc: 
ki czytamy w artykule — zwracają 
esromnqą uwagę na podniesienie jo- 
kości produkcji, jest to bowiem jedno 
z cenirainych zadań naszego przemy- 
sty. Nad rozwiązaniem tego zadania 
pracują uczeni, inżynierowie, Stacho- 
nowcy i kierownicy przedsiębiorsiw. 
O wysoką iakość radzieckiej produk- 

troszczy Się cata | 


nójjaskrowszych przejawów tej troski 
jest współzowodnietwo socjalistyczne 
o tyłu! „Brygady Najlepszej Jakości”. 
Ruch walki o produkcją najwyższej 
jakości rozwińął się no początku rok) 
bisżącęgo z inicjatywy pomocnika 
maistra Krosnoholmskiego Kombinatu 
Wałmy Czesonkowej, Aleksandra Czy? 
kich.. Ruch' ten rozpowszechnił się 
szybto w całym kraju, Tak np. w prze 
myśle «lekkim we współzawodniciwie 
o najwyższą jokość produkcji uczest- 
niczyło w lutym i marcu br. 27.000 bry 
oad, liczących łącznie 300.000 osób. 
De kańza drugiego kwartału istniało 
już przeszło 41.000 brygad, obejnuią- 
cych 450.000 reboiników. Do współ- 
zawodnietwa przyłączyły się całe z3- 
logi oddziałów i fabryk. Hutnicy tgr 
nicy, budowniczowie i chemicy, ronat- 
mey przemysłu spożywczego i rob- 
nicy przemysłu budowy maszyn oruz 
innych gałęzi, również biorą udzicł 
we współzawodnictwie o najwyższa 
jakość produkcji. Jest ło dziś zaiste 
współzawodnieiwo miticenowych rze;z. 
O wynikach współzawodnictwa ary. 
gad najwyższej jakości łatwo się 
przekonać. Tak np. przemysł lekki po- 
ważnie zwiększył w piśrwszym półro- 
czu br. produkcię towarów pierwsza- 
Go Gaiuney. Duże sukcesy w tej dzie- 
ozinia osiągnęły równisż liczne inne 
przedsiębiorstwa i gałęzie przemysłu. 
Przykłady można by mnożyć w nie- 
skończoność. Świadczą one, że wspó 
zowodniciwo brygod najwyższej ia- 
kości jest jedną z najbardziej nieza- 
wocdnych metod stałego wzrostu ju- 
kożci produkcji, rozszerzenia asoriy- 
menu, wykonanie zodgń wsdług 
wszystkich pozycji planu”, 


>1 
|szą przędzę i 


nna pracowač 


u szkolenia partyjnego. Zanim jesz- 


kuesach, we wszystkich Dzielnica: 
organizacjach podstawowych trwają 


wcze, 


nie wysterczy wybrać kogoś z listy 
ewentualnych kandydatów, lecz z kae 
dym dokładnie się zapoznać i bmó- 
wić jego pracę. W wyniku tych roz- 
mów ogółem zatwierdziliśmy 64 wy- 
kładowców, lecz liczbę tę trzeba bę- 
crie jeszcze zwiększyć przynajmniej 
de 75. Poziom i zasób wiadomości wy 
kładowców nie zawsze jest całkowicie 
znadowalniający, lecz sądzimy, że przy 
dalszym ich szkoleriu — co planuje 
Tódzka Komisja Szkoleniowa — po 
dołają swym obowiązkom. 


— Osvbrym i może najważnie)- 
szym zadaniem organizacyjnym jest 
właściwy dobór słuchaczy, 

Partia 
swych 
wychowanie 


proleteriatu na czele 
zadań musi postawić 
ludzi, wychowanie i 


kształcenie kadr, które decydują o 
zwycięstwie socjalizmu . Znaczy to, 
że szkolimy nie dla samego szkole- 
nia, lecz na to. aby zwiększyć szeregi 
aktywu partyjnego, — szkolimy dzia 
łaczy. Niestety, jeszcze nie wszyst- 
kie organizacje podstawowe zdają 
sobie z tego jasno sprawę I nie- 
izadko .typowanie' towarzyszy na 
kurs jest przypadkowe. Aby tego u- 
niknąć zorganizowaliśmy specjalną 
cedprawę sekretarzy organizacji pod- 
stawowych i kierowników propagan- 
dy naszej Dzielnicy. Na zebraniu 
tym towarzyszy poinformowano, że 
nu kirs terenowy należy kierowań 
agiłałorów. grupowych. aktywistów 
związkowych I produkcyjnych, któ 
dotą nie przeszli przez żadne 
szkolenie. Lecz i to nie wystarczą. 
Sekretarze organizacji podslawowych 
wraz z kierownikami propagandy i wi 
zytałorami są zobowiązani do prze- 
prowadzenia indywidualnych rozmów 
ze słuchaczami. Wydaje nam się, że 


12y 


Jakość produkcji na pew 


W: dniu wczorajszym w wielu zukładach przemysłu bawełnianego od- 


były się zabrania w sprawia nowego 
jakość produkcji. Były to zebrania 


zzbramach wykazał ogromna zainierssowcnie 


wania, Dosłownie wszyscy uczestnicy 


jsdnogłośnie, że wprowadzenia regulominu 


wóduje /wz:ost jokości produkcij i 
ków znacznej ilości robotników, 


Poniżej przyfoczamy szereg wypowisczi 


rudmónych na różnych oddziałach 


f CO MÓWIĄ TKACZKI? 


Tow. Rosiak z PZPB Nr 2: — Bede | 


wyrożicielką wszystkich naszych tka- 
czek, jeśll powiem, że nowy system 
premiowania jest bardzo słuszny | 
sprowiediiwy. Obecnie będziemy j= 
szcze bordziej, niż dotychczas, zain: 
ferssowane nia tylko w tym, aby pro- 
dukować dużo, lecz iw tym, aby jo* 
kość naszej produkcii była wysoka 
Każda z nes będzie wolała poslę: 
czyć nod wypruciem gniozda, albo u- 
suniąciem innego błędu, oby  tyiko 
deć jek najlepszy towor. 

* Tow. Raj z PZPB Nr 8: — Doiycn- 
czas tkałam zowsze dobry towar. Nie 
wołono mnie do tablicy, ale teraz 
ambicją moją będzie tkanie takiego 
toworu, który brakarz zokwalifikuje 
za extra-primę. 

Tow. Nowakowska (PZPB Nr 4): — 
Wobsc tych wielkich zadań podnie- 
ślariia jokości Tkaniny, tkacze muszą 
wyjątkowo pilnie siarać się, aby nie 
było w niej pasów. Każdy ikacz, xić 
ry bądzie © lo dbał, łotwo to osiąg- 
nie. Myślę, że teraz, przy nowym ra? 
guiaminie, napewno wszyscy o to 
dbać beda, 


GŁOS MAJĄ ROZBIJACZE BEL 


Tow. Darul. z PZFB Nr 4: — Każdy 
rozbijocz bel może śmiało co miesiąc 
zdobyć premią 1500 zł. Musi tylko v- 
ważąć, aby bawsłna miała jednolity 
kolor i aby usunąć z niej wszystkie 
brudy. 

Tow. Stopczyk z PZ?B Nr 2: — Do 
tej pory usuwaliśmy z bawełny różne 
odpadki. Nie wszyscy jednak robili 
to jednakowo starannie. -Teraz nie: 
wąlpliwia kożdy wyłopywoć będzie 
tych odpadków jak najwięcej, . 

Tow. Pintera z PZPB Nr 8: — Jest 
jasne, że obecnie wszyscy pracować 
będą bardziej uważnie i dokładnie. 


MÓWIĄ PRZEWIJACZKI 
| SKŁADACZKI PRZĘDZY 

Tow. Pawlicka z PZPB Nr 4: — Koż- 
da układaczka odkłada dziennie 5 do 
10 kg braków. Teraz gdy wiemy, że 
każdy kilogram się liczy, będziemy 
wyłapywać znacznie więcej braków. 
W ten sposób ikaczki otrzymają len- 
wyprodukują lepszy. 
matariał. 

Tow. Pająk z PZPB Nr 2: — Winniś- 
my wyłapywać nawet drobna błędy, 
nawet tokie, na które dotychczós nie 
zwrocoliśmy uwaai, a które potem 
bardzo psują tkaninę. Musimy ysuwać 
wszysikie pojedynki i pęki. A wiedy 
I tkanina: będzie dobra i premia nas 
nie ominie. 


regulaminy premiowania Zo wysoka 
mężów zaułania, maistrów, jak rów- 
akusi no tyt 
bowym sysiemóm premid: 
dyskusji w kozda, fabryce stwierdzil 
promówonio za El Spo" 
SĘ 90 zwęwszenij Z0IOD 


lokożć 


przyczyni 


rebon ków ipracowników, z3 
4ch fabryk PZPN I, 2, 4 PBH: Tow. Rozpierski z PZPB Nr 4: — 
i Dzięki nowemo regulaminowi premid, 
|'AKISTROWIE SALOWI M wania, będziemy mogli usuwać błędy 


| BRAKARZE 
ow. Chybicki, salowy z PZPB Nr l: 
— Obecnie majstrowie: winni, zwrócić 
więkczą uwagą na: szkolsnie tkoczy 
i eddziatływąć na nich bszpośrednio. 
W ten sposób tkacze z ich partii wis- 
cej będą zarabiać, sami zoś będą z 
sobą równisż rywalizować o lepsze 
wyniki. Da to oczywiście dobre wy- 
niki w produkcji tkalni. 


U! 


Wi 


Jednocześnie z wiadomością o no- 
wym. systemie premiowania pracow- 
ników produkcyjnych za dobrą ja- 
kość, zelekiryzowała tkaczy inna, zu- 
pełnie nieoczekiwana nowina. . Oto 
Główny : Komitet - Współzawodnictwa 
Pracy przy Zarządzie Głównym Zw. 
Zawodowego Pracowników Przemy- 
słu Włókienniczego wraz z Centrai- 
nym Zarządem Przemysłu Bawetnia- 
nego organizuje we wszysikich za- 
kładach przemysłu bawełnianego 
KONKURS NA ZESPÓŁ T:ACZY NAJ- 
WYŻSZEJ JAKOŚCI, 

Wiadomość ta rozeszła się lotem 
błyskawicy -po wszystkich fabrykach. 
Nie wszędzie jeszcze cdbywa/y się 
zebrania -zatóg, toteż nie wszysc 
tkacze . są powiadomieni dokładnie, 
na czym ten konkurs pelega i jakie 
są jego warunki. Niemniej jednak za- 
łogi licznych tkalni już zastanawiają 
się, czy będą mogły brać udział w 
tym konkursie. A pokuso jest ogrom- 
na, bowiem za uzyskanie najlepszych 
wyników jakościowych i ilościowych, 
15 zespołów, które wysuną się na 
czolo, otrryma po 150.000 złotych 
nagrody. Nagroda ta zostanie po- 
dzielona między wszystkich tkaczy ze- 
społu z tym, że kierownik oirzyma o 
10.000 zł więcej od: innych członków. 

Nie tak łatwo będzie można uzys- 
kać tę wysoką nagrodę. Warunki kon- 
kursu przewidują, że zespół, który 
chce się ubiegać o pierwszeństwo, 
musi w ciągu 2 miesięcy trwania kon- 


ikursu wyprodukowóć 100 procent to- 


waru w gatunkach extra i prima, przy 
czym większość powinien stanowić 
gatunek extra. A prócz lego muszą 
być utrzymane w pełni bazy akordo- 
we, Kandydaci do nagrody winni 
wykonać co najmniej 100 procent pla- 


,len system pracy umożliwi nam naj- 
właściwszy dobór słuchaczy, z dru- 
giej zaś strony zebezpieczy przed e- 
wentualnym _przerywaniem nauki 
pizez niektórych uczestników już po 
jej rozpoczęciu. 

— Dła sprawnego i terminowego 
wykonania wszystkich zaleceń Łódz- 
kiej Komisji Szkoleniowej opratowa- 
liśmy .włesny harmonoqtam pracy, 
który, jak dotąd jest skrupulatnie 
przestrzegany. 

— Zdziałaliśmy iuż dotychczas spo 
ra w zakresie prac organizacyjnych. 
W pierwszych dniach września ra na 
szych kursach rozpoczną się zajęcia 
Ich przebieg i rezultaty przekonają 
nas najlepiej, czy obraliśmy właściwe 
metody pracy. A musimy bezustan- 
nie walczyć 6 to, hy rezultaty były 
pomyślne. Partia czeka bowiem na 
nowe kadry uświadomionego akły- 
wu. 

Wywiad przeprowadziła 
R. Schebowska 


no wzrośnie! 


Tow. Gliński, majster tkacki PZ?A 
czciwie ocs- 
nie pracę kożdego tka i maista 


i daje każdemu możność wybicio się 
i podwyższenio zorobku, 


Tow. Janusik, majstor wykań 
= Jester pewny, ze zespoly 
ka, forbiarzy 1 drukarzy 
znocznie jokość produkcji. 


czalni: 


już od pierwszego etapu produkcji — 
od rozbijania bal. Musimy zaostrzyć 
klasyfikację towarów. Bągziemy wa- 
łać tkaczy także do primy, by skła- 
niaćsich do produkowania sxira-si- 
my. Skorzysta na: tym państwo, 'sko- 
rzystają tkacze, skorzystamy I my: 
nosza premia młesięczna wyngsić mo- 
że aż 8000 zł. Będziemy się stóroli na 
nią zasłużyć. 


Nr 1: — Nowy system uc 
I 


elkie Szans 


nu produkcyjnego, a pożądane jest, 
aby, bazy swa przekroczyli. 


W fkalniach naszych  istnidje już 
wiele zespołów najwyższej akości, 
ole zdarza się często, że tkacz, pro- 
dukujący do 100 procent primy, znaj 
duje się w gorzej pracującym zespo- 
le. Wyniki jego praty giną w gól- 
nym niskim procencie planu jakościo- 
wego. Czy tacy tkacze nie bedą mo- 
gli wziąć udziału w konkursie? Czy 
stang do konkursu tylko przodujące 


zespoły najwyższej |ekości? Takie 
pełne niepewności pytania nurtują 
tkaczy. 


Śpieszymy więc wyjaśnić, że w myśl 
regulaminu konkursowego, tkacze be- 
dą mogli wyłaniać spośród siebie 
ZUPEŁNIE NOWE ZESPOŁY... Prawa 
zgloszonia zespołu do konkursu po- 
siada każdy tkacz, który jako przo- 
downik zajmuje się organizowaniem 
danego zespołu. Na nim tsż spaczy- 
wa obowiązek czuwania w ciagu o- 
kresu trwania konkursu nad ilością i 
jakęlcią produkcji swych towarzyszy 
pracy. i 

W skład zespolu pracującego ra 
jedną zmianę może wejść pięciu tku- 
czy, na dwie zmidny — czterech, « 
na frzy zmiany — trzech tkaczy. 


Zespołów może być i powin- 
no być jak najwięcej. Celem 
konkursu bowiem jest pobudzenie 


tkaczy do szlachstnej rywalizacji, wy- 
różnienie tych, kłórzy osiągają ndj- 
lepsze wyniki, a przede wszystkim 
PODWYŻSZENIE JAKOŚCI NASZYCH 
TKANIN BAWEŁNIANYCH. 


Jesteśmy pewni, że udział w kon- 
kursie weźmie wielu tkaczy ze wszyst 
kich naszych fabryk bawełnianych. 


Nowy system premiowania 


daje robotnikom możliwości większych zarobków 
Co mówią snowaczki i krochmalarze z PZPB Nr 7 


W P.Z.P,.B. Nr 7, podobnie jak i 
w innych fabrykach: bawełnianych, 
mówi się wszędzie tylko © nowym 
systemie premiowania. 

— Jak to będzie? O zle wzrośnie 
jakość produkcji? 

— Chociaż moją maszyna jest 
Szybkobieżna — mówi sńnowaczka, 
tow. Alicja Gawryszczak, to już od 


dziś postanawiam pilnie wypatry- 
wać wszystkie błędy, Dotychczas 


nie miałam jeszcze nigdy reklama- 
cji z krochmalni. Ale na pewno i 
krochmalarze nie bardzo zwracali 
uwagę na blady w przędzy. Teraz 
bądzie inaczej. Teraz i my, i oni 
musimy bardzo uważać. I będę mo- 


gła całą premię ryczałtową 2.000 
złotych zanieść do domu. A prócz 
tego, mogę zdobyć jeszcze premię 


dodatkową. 


— Ja już od dawna wyłapuje 
avszysikie błędy na mym snowadle 
— wirąca się do rozmowy drugi 
snowacz, tow. Józef Redos ji jako 
dowód rzeczowy pokazuje nam peł- 
ną garść pęków i zgrubień, na któ- 
re tak narzekają tkacze. — Bumie-. 
nie nie pozwoliło mi przepuszczać 
tych błedów. Teraz muszę jeszcze 
uważniej bsczyć na przędzę, rożpi: 
tą na mym snowadie, 

Przechodzimy przez krochnfślnię, 
Na maszynie krochmali się biała sze 
roka osnowa. MKrząta Się koło niej 
ob. StAnisiaw Moldawski, 

— Czy macie. często 
z tkalni? — pytamy. 

— Owszem, była niedawno. Oka- 
zało się iednak, że winę ponosi sno- 


katejawio st 
roKiąnacy 


wactzka, która pomieszała numera- 
cję. tak. że nici zostały nierówno 
nawinięte na osnowie. Dlatego 


s 


tkacz nie mógł zrobić dobrego to- 
waru, ponieważ nici luźno nawi- 
nięte na brzegu osnowy stale mu 
się rwały, Moim zdaniem — ciągnie 
ob, Mołdawski — premiowanie, któ- 
re zostanie zastosowane od 1 wr 
nia, skłoni wszystkich robotników 
do uwaźniejszej pracy i przyczyni 
się do usunięcia błedów. To.samo 
nastąpi na naszym oddziale. Nigdy 
nie można powiedzeć: pracuję już 
tak, jak potrzeba. Zawsze uda się 
coś ulepszyć, naprawić. Tak będzie 
iu nas. Trzeba uważać, żeby kroch 
msi był dobry, trzeba wyłapywać 
pęki i zgrubienia w przędzy. Do- 
brze się stało, że Związki Zawodo- 
;we pomyślały o tym, aby specjalnie 
| wynagrodzić tezga robotnika, który 
dobrze i sumiennie pracuje. 


M. Szumska. 


wył 


wał o 
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Pod takim tytutem — korespondent warszawski tygodnika „Nowoje Wre 

mia“, K. Starcew zarysował wyrazisie sylicetki paru — swoistego typu — 

dziennikarzy angielskich i amerykuńskich, którzy, przebywając rzekomo w 

celach informacyjnych 16 naszym kraju, usiłowali na wszelki sposób szko» 

dzić Polsce; aż wreszcie, dobrowolnie czy niedobrowolnie, opuścili zbyt 

dle nich gościnną ziemię polską, by na innym „posterunku* prasy reakcyj 
nej uprawiać nadal rzemiosło gangsierów pióra. 


Najzabawniejszym, a trochę może mniej znanym opinii polskiej okazem 
w tej galerii jest niejaki Bob Conway, korespondent bulwarawego dzienni 
ko newajorskiego „Daily News”. Reporterzyna ten przyjechał do Polski 
— pisze w swym dowcinnym artykule _ Starcew — poładnięty jedynym 
marzeniem: pragnął koniecznie być uresztowanym przez, polskie władze, 
pragnął znależć się w więzieniu kraju ludowej demokracji. Dla takiega 
C wa, który ani chce, oni umie pojąć, co się dzieje aa szerokim świe 
3 starowiła jedyny sposób zwrócenie na siebie uwagi 
1 i jego ezytelników, jedyną szansę znalezienia się na cza 


is 


uydańteów pisu 
łecej kolumnie „Daily News — w charakterze „ojiary* demokracji ludo 
wej, - 

Bab 
pująe ich takimi oto pytaniami: „Co będzie, jeśli napiszę, że w Polsce 
me ma demokracji?" — „Nie nie będzie, oszuka pan tylko swych czytel. 
ników” — odporwiedano mu cierpliwie. „A czy zystanę z* to aresztowany?" 
„Wie. Mała nas tezrusza, co pan napisze o nas”. — „A co będzie, jeśli nie 
z melduję się w milicji?*— „Nic nie będzie. Dyrekcja hotelu jedynie przy 
pomni panu, że cudzoziemcy obowiązani są respektować ustawy kraju; 
z którego gościnności korzystają”. — „A czy nie będę za to aresztowany?" 
— „Mie. Być może nłko poredzą panu, aby pan opuścił Polskę”. 

W wyniku tych rozmów, Bob Conway był wyęćźnie rozczarowany. Wre 
zed? po rozum do głowy i wpadł w fej przewicunej głowie na 
W godzinach przyjęć w jednym z więzień war 
uł się do gmachu wraz z krewnymi  aresztowa 
niespodziewana! — nikt go jakoś nie zatrzymał, 
wyciągnął z kieszeni aparat fotograficzny 


Conica) nie datcat spokojn przedstawicielom wladz- polskich, zasy: 


szełe — pos 
mid pomysi „genialny“; 
szewskich Conway u 
nach. Lecz r tu — r 
Wówczas zrozpoczoty Conway 
raz, dwa! — ezl robić zdjęcia. Ale i teraz nikt nań nie ziorócił 


~ 


ninpi, < i 

Z niezadowołonę ming, p. Conway podążył ku wyjściu i tu dopiero — 
be swej niemulej radości — został zatrzymany, Nareszcie!.. Nabrawszy 
mimuszüs Gostey jnż był gotów odegrać dramatyczną rolę „męczennika”, 
sZechce pan dać mi swój aparat fotogruficmy* — poprosił uprzejmie of 
cer milicji, Conway usłuchał natychmiast, mając już w myśli „soczysty“ 
tytul korespondencji dia swego dziennika. Triumfował wreszcie... 

Lecz ten triumf trwał krótko. Oficer milicji tcyjął błonę ze zdjęciami, 
zwrócił Gorieayowi nparat i oświadczył mu, że może odejść. Zawiedziony 
do głębi Conway opuścił nazajutrz Polskę. Ale depeszę o „zacresztowaniie* 
go przez polskie władze bezpieczeństwa wysłał jednak do N. Jorku — i tu 
ją wydrukowano w „Daily News“. 

Prawde mówiąc, „dziennikarzy* typu Boba Gonway'a trudno nawet na, 
zwać „szakałami prasowymi”. Taki Conway to przecież nie drapieżnik, 
zbrojny w mocne zęby i pazury, lecz posnolity obieżyśwint i błazen śl 


z 
procentowy, który — twyzyskując ludzką głupotę — zarabia swą miesięcz 
ną porcje dolarów, wypłacanych z rachunku Wall-Street. B. D, 


dla roboiników — 
przemysłu bawełnianego 


Piętnaście wyróżnionych zespołów uzyska nagrody po 150 tysięcy złotych 


Już wczoraj na zebraniu mężów zau 
fania tow. Wojciech Balcerzaś, tkacz 
z PZPB Nr 7 dokładnie wypytywal się 
o warunki konkursu, Już ma „na oku” 
łkaczy, których zwerbuje do nowego 
zespołu. Wśród nich znajduje się *mło- 
da tkaczko, która jeszcze nie daje ty- 
„e primy, ile przewiduje regulamin, 
łow. Balcerzak jest jednak doświad- 
czonym przodownikiem zespołu i z 
pewnością potrafi _ „podciągnąć” 
swych współpracowników. Tow. Bal- 
cerzak mecno postanowił sobie, że 
nie da się tak łatwo zdystansować 
innym zespołom w tym konkursie, 
W PZPB Nr 14 najbardziej zainie- 
resowany jest zespół tow. Wojtasz- 
kowej. Już przecież od szeregu mie- 
sięcy oddcje on najlepszą produkcją 
z tkelni „Bawełnianej Cziernasiki”. 
A gdy jeszcze zwiększy swe dotych- 
czasowe wysiłki, to kto wie, może u- 
da mu cię zdobyć owe 150.000 zł! 
W referacie współzawodnictwa 
PZPB Nr I towarzysze radni uważnie 
przeglądają listy zdobywców nagród 
w drugim etapie wspóizawodnictwu. 
Najczęściej tak wypada, że najlepsi 
tkacze pracują w gorszych zespołach. 
Można ich połączyć i utworzyć z nici 


Jeden z czołowej trójki „Strzelczyka! 


Tow, Lalek należy do „trójki” ngj- 


lepszych robotników  „Strzelczyka”. 
Nozwisko jego zapisało się w historii 
fabryki wraz z nazwiskiem tow. Doru- 
cha i Wołuiczyka. 


- naprawdę pierwszorzędne zespoły ja: 
kościowe. Of, chociażby na „dziesiqł- 
kath”: Tow. SOBCZAKOWA ma 98 
procent primy i 110 procent w wyko- 
nania planu. Tow. ŻOŁNIERKIEWICZ 
produkuje też 98 procent primy, a 
plan wykonuje w 12] procentach. 
Tow. WASIKOWA ma 90 procent pri- 
my i 115 procent wykonania planu, 
Dobiorą sobie jeszcze 2-ch tkaczy 
i ufworzą zespół, który napewno dd 
o sobie znać podczas trwania kon- 
kursu, a może nawet znajdzie się 
wśród 15 najlepszych. W podobny 
sposób utworzyć można zespół na 
„czwórkach, złożony z tow. tow. 
BLACHOWSKIEJ, CHOJECKIEJ, ZIEM- 
NIAK, które oddają zawsze towar 
pierwszego gafunku i znacznie prze- 
kraczają bazy produkcyjne. 

Z pewnością i w innych zakładach 
nie zabraknie chętnych, którym uśmie« 
chać się będzie i ZASZCZYT, ZDOBY- 
CIA PIERWSZEGO MIEJSCA, I WY- 
SOKA NAGRODA PIENIĘŻNA. 

Nie ulega watpliwości, ze do kon- 
kursu stanq setki zespółów, a w re- 
zuliacie przyczyni się to do znaczne- 
go wzrostu jakości produkcji. gi 


— Szukajcie go w hsblarni — mó- 
wią łowarzysze-robotnicy. — To nasz 
najlepszy hebiarz, s 
| lecz to nie od drewnianego hebla 
tow. Lalsk ma czarne ręce i mocno 
umorusaną twarz. Tow. Lalek na ma- 
chanicznej heblarce obrabia najroz* 
maiisze części, wchodzące w skład 
obrabiarek. Drobiazgowa to i precy- 
zyjna robota, wymaga dużo wysiłku, 
[iym bardziej, jeśli obsisguje się dwie 
jmaszyny zamiast jednej. 
| — Co ja bym robił na jednej he- 
|blarce? — śmieje się przodownik. — 
W tym miesiącu, ponieważ trzecia 


] | maszyna była pozbawiona obsługi, 


|gracowałem na 3-ch. 1 osiągnąłem 
jokoło 300 procent normy. 

| Normalna produkcja tów. Lalka wy- 
ltaża się cyfrą około 200 procent wy- 
| konania planu. Doświadczony to i za- 
jprawiony we  wspólzawodniciwie 
|przodownik, jeden z najgorliwszych 
I krzewicieli tej nowej, socjęlistycznej 
formy pracy. Tow. Lalek jest ojcem 
dwóch „mlodocianych” cór, które 
przebywają obecnie na koloniach lst- 
nich. Odwiedziny ich dodają mi bodź- 
ca do pracy. Ma przecież dla kogo 
walczyć o lepsza przysziość i o do. 
brobyń, 


o 


l 


Btr. 4 


oez eror 


Coraz więcej szkół 


coraż wyższy poziom nauczania. 


Wiceminisier Ośw'aty tow. Henryk Jabłoński o przygotowaniach do nowego roku szkolnego 

W eministor Oświaty, 'dr Henryk: Jabieński, udzielił przedstawicie- 

lowi PAP wywiady, doiyczączgo zagzdnień związanych z roż- 
poczęciem nowego roku szkolnego. 


Zbliżający się rok szkolny Lądzie 
posiadał dla caiej oświaty polskiej 
wyjątkową donidsiość toteż poprze- 
dziia go staranna proca przygoto: 
wawcza rozpoczęia na d:7> przed 
zakończeniem  poprzadnicgo roku 
szkolnego — oświadcza na wsiępia 
wiceminister. Jab'eńzti. 

Państwo Ludowre, które daży do za 
pewnienia każdemu dziecku możli- 
wości ukońzxenia painej szkoly pod: 
stawowej, -siale rozwija siać szkó! 
ogólnołszłalcązych. W roku 1746-47 
obkejmowa!a ona 22755 szkół z 3.376 
tys. uczniów. Obecnie powstaje sk. 
500 NOWYCH SZKÓŁ PODSTAWO 
WYCH. Jednocześnie dka się o do- 
prowadzenie kazdego dziecka do 
klazy 7-ej, © rozmiarze o:iqgnięć na 
tym polu naiwymowniej świadczy 
liczba uczniów w klasach siódmych. 
która wzrosta w cągu czterech lał 
z 95 tys. do 236 tys. w ub. roku szkol- 
nym. Osiqgnigio to dzieki stałemu 
powiększaniu liczby nauczycieli w 
szkołach wiejskich, które w okresie 
przedwojenńym posiadały z reguiy 
tylko jednego lub dwóch pracowni- 
ków pedagogicznych. W nadchodza- 
cym roku szkoły podstawowe ołrzy- 


mają ponad 3 tys. nowych etalów 
nauczycielskich, Pozwoli ło na dalszy 
bardzo poważny krok naprzód w 
dziedzinie realizacji powszechności 
peinaj szkoly podziawowej. 

Równie poważne os ggnięcia mamy 
w zakresie średniej szkoly ogólno- 
kszłacązej. llożć liczów znacznie 
przekroczyia sion przedwojenny, 
a jednocześnie zmienił się skitad soc- 
jalny uczniów. W Polsce kapiłalistycz- 
nej znaczna większość szkó! I-tqal- 
nych byla w rę:ach prywalnych. Po- 
bieraiąc wysokie op'aty za naukę za- 
mykay one dosao dzieciom robotni- 
ków i ch spów. Również szkoly pań- 
stwowe nie byty dosłępne dla szero- 
kich rzesz dzieci mos pracujących. 
Inaczej się przedzsiawia sytuacja w 
Pol ludowej. W roku ubiegiyn 
Państwo, samorządy i organizacje 
spoleczne prowadziły 760 szkó! śred- 
nich, liczba zaś szkół prywatnych 
stanowia nikły i stame zmniejszający 
się procent stanu ogólnego. 

Wraz z vpaństwowieniem szkolnic- 
Iwa zmienił się skład socjalny ucz- 
nów. Przed wojną zaledwie 13,7 pro- 
cenła ogóru uczniów stanewiły dzieci 
pochodzenia rabolniczego i ch!oo- 


sce 


skiego, podczas gdy w roku 1948-49 
liczba ich wynosiia już 42,2 proc. 
W nadchodzącym roku szkolnym pro- 
ces demokralyzacji składu uczniów 
szkół średnich posunie się poważnie 
naprzód przez wprowadzenie komi- 
sji społecznych kióre dokonują dobo- 
ru uczniów roz przez zwiększenie 
ilości stypendiów dła młodzieży ze 
środowiska ludzi pracy. 
Wiceminister Jabłoński stwierdza 
calej, że Państwo Ludowe w trosce 
o nowe kadry pedagogów rozszerza 
sieć internatów przy liceach pedego- 


1 


kreśla że od 1 września rb. w ca:ym 
szkolnictwie ogólnokszia.cącym znacz 
nie zwiększy się liczba godzin nauki 
języka polskiego i matematyki, bo- 
wiem szkoła, kłóra jest powołana do 
łego ażeby przekazać uczniom rze- 
teina gruntowną wiedzę musi uznać 
je przedmioty za zasadnicze. 
Opracowano nowe programy dla 
wszystkich przedmiotów nauczania. 
Ambicjq autorów było możliwie naj- 
pelniejsze wykorzysianie zdobyczy 
przodującej w świecie nauki. radziec- 
kiej. Poważne zmiony wprowadzono 


gicznych, przeznaczonych dla sluchu- |w programie nauczania historii, któ- 


czy pochodzenia robotniczego i ch'op* 
skiego Z iniernaiów tych korzysta w 


| 


ra powinna wychowywać dzieci w 
duchu ludowego patriotyzmu i inter- 


tym roku 12.200 słuchaczy, H. «1,2 pro- | nacjonalizmu oraz w programie bio- 


centa ogólnej liczby uczniów. 


logii opartym obaenie na osiągnie 


W roku 1949.50 stypendia państwo- |ciach wielkich uczonych radzieckich 
we otrzyma 60 prerent uczniów ii- Miczurina i Łysenki, 


ceów pedagog cznych, Poza kształ- 


T 


Rzecz jasna — kontyntuje rozmów- 


ceniem nowych kadr pedagogicznych |ca, — że wraz z nowym programem 


i systematycznym fachowym dokształ- ¡trzeba było opracować jo 
Ministerstwo O: | ręczniki. Już wydrukowano 49 tytulów 


caniem nauczycieli 


nowe pod- 


światy w okresie wakacyjnym prz% nowych podreczników w. ilości PO- 


prowadzilo 55 kursów, 


5 tys. przedujących nauczycieli i dy- |nie licząc pezedruxów 


na których |NAD 8 MILIONÓW EGZEMPIARZY, 


starych pod- 


rektorów sakó! pogiębiło swoje wy- |rgzzników. Reszta nowych podręcz- 
kształcenie fachowe i polityczna, Bę- ników ukaże się wczesną [esieniq, 


dą oni kontynuowali swoją naul.ę w 
ciągu calego roku szkolnego. 
Przechedząc do zagadnień pracy 


|wewnairz szkoły dr Jabłoński pod- 


Narada kierowników ekip 
| łączności fabryk ze wsią 


w Komitecie Wojewódzkim PZPR w Łodzi 


Dnia 24 bm. w Kom. Wojew. PZPR 
odby!ta się narada kierowników ckip 
łączności fabryk ze wsią. W naradzie 
której przewodniczył sekretarz Komi: 
tetu Wojewódzkiego i Komitetu Łódz- 


kisgo PZPR, tow, Władysław Dwora- 
kowski, wzie'o udział 183 towarzy- 
szy z zakładów przemysiowych woje- 
wódzłwa i miosta Łodzi. 


Referat o „Bieżących zadaniach 


U nas i gdzie indziej. 


Jak Ameryka zwalcza „klęskę urodzaju” 


Nadmiar produkcji rolnej i „kozie rancze“ 


Gdy radujemy się u nos dobrym! 
tegorocznymi urodzojami, gdy w pań: 
stwach demokracji ludowej rządy wy- 
dałnie pomagają mało- i średniorot- 
nym chłopom w akcji zasiewów i ak- 
cji żniwnej, gdy niedawno temu Rząd' 
w Polsce na zasiewy jesienne prze- 
znaczył sumę ponad | miliarda zło- 
tych, w Siańoch Zjednoczonych nie 
brak ludzi, którym spokojny sen spa- 
dza źż powiek myśl o „nadprodukcji 
rolnej”. < 

W. 1950 roku — jak donosi „Daily 
Worker” — powierzchnia zasiewów 
pszenicy w USA zostanie znacznie o- 
krojena w porównaniu z bieżącym ro- 
kiem. 

Takie właśnie rozporządzenie wy- 
doł minister Rolnictwa — Brennen I 
dotyczy ono 34 stanów USA, gdzie 
ześrodkowuje się podstawowa go* 
spodarka rolna. 

Według tego rozporządzenia w sta 
nie Colorado zasiewy pszenicy obej- 
mą zaledwie 35,5 proc. połaci ornej 
ziemi. Stan Cansas — do tej pory 
przodujący w uprawie į dostawach 
pszenicy w USA, w 1950 roku zmniej- 
szy zasisw kuliur pszenicy do 14,5 


To ograniczenie zasiewów pszeni- 
cy w Słanach Zjednoczonych w 1950; 
roku spowodowane jest — jak iłuma* ! 
czą koła bliskie giełdzie zbożowej i 
ministerstwu rolnictwa — „niepokoją- 
co dużymi” zaposomi pszenicy, a dal- 
zy ich wzrost — tak uwożają ekono- 
miści kopiłalistyczni — mógł by spo- 
wodować spadek cén. 

Ale dla wszystkich tych kombinacji 
gospodarczych nie mogą mieć zrozu- 
mienia miliony żyjącycn w nędzy, nie 
dojadających obywateli amerykań: 
skich, których budżet domowy nie po- 
zwala na zaspokojenie głodu nawet 
suchym chlebem. 

Gdy z jednej strony rząd amery- 
kański i giełdziarze troszczą się o za- 
chowanie «cen na poziomie, to z dru: 
giej — stworzone w Stanach Zjed- 
noczonych warunki zubożenia drob 
nych farmerów działają z widomym 
skutkiem, 

oparciu o tę swoista „stabiliza- 
cję cen” i ogromne zadłużenie drob- 
nych farmerów, zmonopolizowane ob 
brzymie gospodarstwa wiejskie bez- 
liiośnia wchłaniają ziemię drobnych 
farmerów. 

Większość tych ostatnich, ograbia- 
na przez monopolistycznych magno- 
tów wiejskich z ziemi — za nieuisz- 
czone w terminie długi — wypełnia 
szeregi armii „koczowników-=wygnań* 
ców”, kłóra według ostrożnych da: 
nych amerykańskiego ekonomisty Mac 
Williamso, podanych w książce pł 
„Zubożała ziemia”, osiągnie w naj 
bliższym czasie liczbę 5—6 milionów 
ludzi. 

O tragicznym losie tych ludzi, wy- 
dziedziczonych ze swej ziemi, tok oto 
pisze reokcyjny tygodnik „Ameryka”. 


proc. zasiewów, tegorocznych. | 


„Z sezonu na sszon wszerz i wzdiuz | 


ziemi amerykańskiej koczują co raz 
to wieksze aromady byłych farme- 


rów, poszukujących na próżno pro- 
cy najemnej. Ludzie ci żyją w najgor- 
szych warunkach i nie mają najmniej- 
szego wyobrażenia o tzw. minimal- 
bych potrzebach życia: - 

1 Obozy „koczowników - farmerów" 
otrzymały nazwę „kozich rancz”, co 
ma znoczyć, że nory i pólka, pozaj- 
mowane przez byłych farmerów, na- 
dają się tylko da wypasu kóz. 

W prakłyce jednak i ta nazwa nie 
znajduje zosiosowania, gdyż miesz- 
kańcy tych obozów nie tylko, że nie 
mają kóz, ale nawet i kołów. 

Są oni łak biedni, iż mająlek ich 
składa się: tylko z łachmanów, w któ- 
re są odziani. 

Rząd Stanów Zjednoczonych — jak 
widać z powyższych wypowiedzi pra* 
sy amerykańskiej — kosztem zahómo- 
wania „nadprodukcji rolnej“ ze spo- 
kojnym sumieniem stwarza warunki 
dla powiększenia liczby owych „ko- 
zich rancz”l 


Laicf Opery Śląskiej oczarował wi- 
downię dziarskim kujawiokiem i za- 
wadiackim mazurem... 


Spoglądając na afisze, ob- 
wieszczające repertuar bawią- 
cej na gościnnych występach 
w Łodzi — Opery Śląskiej, łac 
no zauważymy, iż przeważają 
cą większość przedstawień sta 
nowią tzw. przedstawienia 
zamknięte. „Zamknięte* przez 
dyrekcję Opery Śląskiej i łódz 
ką ORZZ na rzecz publiczno- 


ści robotniczej, na użytek 
członków Zw. Zawodowych. 


Całą widownia zostaje po pro 
stu „wykupiona* (gs cenach 
znizkowych) przez zrzeszone 
w  Związkach Zawodowych 


ekip łączności w pracy na wsi” wy- 
głosił sekretarz K. W, tow. Witold 
Sienkiewicz, Przedstawicielka Wydz. 
Organizacyjnego K. C. PZPR, tow. Ste 
fania Romaniuk, omówiła formy i me- 
tody pracy ekip na wsi. 

W, dyskusji nad referatem zabrało 
głos 16 towarzyszy. Dyskusja wyka- 
zała, że ruch łoczności fabry!: ze 
wsią, który przybrał siałe formy orga- 
nizacyjne, nieusiannie wzrasta i obej- 
muje coraz większą ilość gromad 
wiejskich. Towarzysze w dyskusji wska 
zywali przykłady stale pog:ębiające- 
go się sojuszu robotniczo-chiopskiegu, 
co znajduje swój wyraz w coraz więx 
szym zainieresowaniu i szerokim J- 
czesinictwie w lączności ze wsią ro- 
botników z miast, jak również w za- 
interesowaniu chiopów, ich życziiwo- 
ści i gościnności, z jaką przyjmują ro- 
boiników, kiórzy okazują im pomoc 
organizacyjną i polityczną, wzboga- 
cają życie kulłuralno-oświatowe wsi. 
Występy chórów, orkiestr i kórek dra- 
matycznych z fabryk, pomoc w za- 
kładaniu bibliotek, świetlic, w radio- 
fonizacji i elektryfikacji wsi, a także 
pomoc gospodarcza — remonty ma- 
szyn rolniczych lub bezpośredni v- 
dział w pracach na roli, jak to miało 
miejsce w czasie żniw — wszystko 
ło przyczynia się do wytworzenia 
stałej więzi między chłopami mato- 
| aorólzymi z robotnikami z mia- 
sta. 


Dyskusję podsumował 
tow. Władysław Dworakowski. 
2 łódzkie masy pracujące, bóć 
głównie i przede wszystkim 


dla nich zawitała do naszego 
miasta w.w. śląska placówka 
artystyczna. : 
Trzeba z najwyższym uzna- 
niem stwierdzić, że występy 


2X 


— A e a e J)Q)„SQ)>—S>)„Sowvwvwowo<A<A|A|UŹQa., 2 


MONIU 


Znacznie wzmożono wyniki naucza: 
nia. Walko o lepsze wyniki będzie 
w zbliżającym się roku szkolnym fym 
latwiejsza, że w ciągu wakacji około 
1 miliona 100 tysący dzieci, przeby- 
wających na koloniach letnich, -nie 
tylko wzmocniło się fizycznie, ale po- 
ważnie ugruńtowo'o swą, posiawą 
ideową, dzięki odpowiedniej pracy 
wychowawczej. 

W ciągu roku czynnych będzie 58 
WYPOCZYNKOWYCH DOMÓW TUR; 
NUSOWYCH, które cbcima 30 kiika | 
tysięcy dzieci stobszych l0b wyczee ji 
ponych po przebylych chorobach; | 
zosianie rozbudowana sieć SWIET- 
LIC SZKOLNYCH | DWORCOWYCH 
dla miodzieży doieżdźojącej, sieć 
OGRODÓW  JORDANOWSKICH — 
wszystko to razem stanowić będzie 
poważny element w walce o lepsze 
wyniki nauczania. d 

Pomyślne warunki, lekie Państwn 
Ludowe stwarza dla rozwoju szkó! 
bezsprzecznie pomogą w» szybszym 
i lepszym przygotowaniu wysokokwa- 
lifikowanych kadr realizatorów gi- 
gantycznego pianu sześrjoletnieqo 
i tym samym przybliżą nasz kraj do 
socjalizmu. 
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Nasi korespondenci fabryczni piszą: 
Poprawa jakości produkcji w PZZPPNr 2 


W Państwowych Zjedn. Zakł. 
Przemysłu Pończoszniczego nr 
2 od 1948 r. całą załoga bierze 
udział w świadomej akcji pod- 
niesienia jakości produkcji. 

Podczas. gdy w roku ubie- 
głym procent primy produkowa 
nych pończoch bawełnianych 
wyrażał się liczbą 79.8. a jedwą 
bnych 55 — to w roku bieżą- 
cym za pierwsze półrocze osią- 
gnięto, nienotowane dotychczas 
wynńiki jakościowe. Produkcja 
pończoch bawełnianych pierw- 
szego gatunku wzrosła do 91.4 
proc., a pończoch jedwabnych 
dn 61,4 procent. 

W zw'ązku z poprawą jakoś 
ci produkcji zmniejszyły się u 
nas braki į odpadki, a tym sa- 
mym można było zaoszczędzić 
w ten sposób za pierwsze półro 
cze br. sumę 894 tys. złotych. 

Zagadnienie podniesienia ja- 
"kości produkcji zostało podjęte 
przez podstawową organizację 
partyjaą i narady wytwórcze i 
dziś tym zagadnieniem żyje już 
cała załoga.. 

Osiągn 'ęta poprawa w jakoś- 


„ci produkcyjnej była dalszym 
bodźcem do rozwoju współzą 
wodnictwa jakościowego w 
PZPP nr 2. Podczas ostatniej 
narady wytwórczej w lipcu br., 
w której udział wziął szeroki 
aktyw fabryczny. postanowio- 
no, że w drugim półroczu br. 
procent primy w produkcji poń 
czoch jedwabnych wzrośnie do 
10,7. a pończoch bawełnianych 
do 91,9. 

Przed naszymi zakładami w 
związku z powyższym postano- 
wieniem załogi stoi szczególne 
zadanie — doszkalanie załogi 
i zorganizowaniegpierwszych w 


naszym przemyśle zespołów 
najwyższej jakości w końco- 


wych fazach produkcji — tj. 
w wykończalni. 

Już za kilka tygodni poinfor 
mujemy Was, cośmy w tym 
kierunku konkretnie zrobili, 
albowiem przygotowania orga 
nizącyjne zostały już podjęte. 

W. Kramarski 
Korespondent „Głosu”* 
z PZZPP nr 2 


Dbałość o higienę 


w kolonii dziecięcej 
na Wisniowei Górze 


Gdy wkraczamy na teren ko- 
lonii PZPB nr l w Wiśniowej 
Górze, przede wszystkim rzuca 
ją nam się w oczy drewniane 
pawilony z oszklonymi weran- 
dam. Na jednym z nich wid- 
nieje wielki czerwony krzyż i 
tu kierujemy swe pierwsze kro 
ki. 

Zaglądamy do środka. Pokój 
przyjęć, czyli ambulatorium d- 
raz dwie przyległe izolatki u- 
trzymane bardzo czysto i świe 
żo. Na każdym miejscu wyczu- 
wamy dbałą dłoń, łóżeczka po- 
kryte czysta pościelą, na ścia- 
nach wisi kilka widoków, przed 
stawiających opiekę nad dzieć- 
mi w ZSRR. 

Pytamy lekarza o stan zdro- 
wia dzieci, „Na ogół stan zdro 
wia jęst dobry, z wyjątkiem kil 


ku przeziębień i zachorowań na 
angine“ — odpowiada nam sym 
patyczny lekarz. 

Wyżywienie dzieci jest posil- 
ne i obfite. o czym najlepiej 
świądczy przyrost wagi u dzie- 
ci. Około 85 procent dzieci zy- 
skało od 1 — 3 kz. na wadze, a 
niektórym dzieciom przybyło 
po 4 kilogramy. 

Żegnając sympatycznych 
krzewicieli zdrowia į higieny 
życzymy im dalszej owocnej 
pracy, naturalnie. już w okre- 
sie przyszłych wakacji, gdyż te 
dzieci, które obecnie przebywa- 
ja na koloniach w Wiśniowej 
Górze wracają do szkół i rodzin 
dnia 28 sierpnia br. ( 

Mieczysław Narkiewicz 
korespondent „Głosu“ 
z PZPB Nr 1 


Reform 


a planowania w budownictwie 


Nie programy lub prognozy, leez plany produkcyjne 
będą obowiązywać przedsiębiorstwa budowlane 


Konferencja w ekspozyturze łódzkiej 
Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 


W dniu wczorajszym w sali konte- 
rencyjnej izby Handlowo - Przemysło- 
wej odbyła się narada przedsiawiciali 
wszystkich gałęzi naszego życia go- 
spodarczego, mająca na celu zapó- 


znanie ich z właściwym sposobam c- 


pracowania planów inwesiycyjnych. 
W konferencji wzią! udział dyrektor 


generalny Państwowej Komisji Plano- 


wania Gospodarczego, tow. Bąbiń- 
ski. Zapoznał on zebranych z techni- 


„bis* — witano poszczególne 
występy, zwłaszcza tych arty- 
stów, którzy. występowali wy= 
łącznie w repertuarze pieśni 
ludowych. 

„Oklaskom i okrzykom nie 
było końca, gdy dyrektor Ope 


xX (BYKEDKEDNKO 


SZKO 


wśród obrabiarek 


e»»x: N E AEE RICA 


artystów Opery Śląskiej dla 
świata pracy nie ograniczają 
się do przedstawień na tle de 
koracji łódzkiego Teatru im. 
St. Jaracza: ot, nie dalej bo- 
wiem jak przedwczoraj, zespół 
śląski wystąpił z pięknym kon 
certem na tle... obrabiarek fa- 
bryki im. Strzelczyka. 

Wizyta artystów została 
przyjęta z entuzjazmem. przez 
brać robociarską zakładów im. 
Strzelczyka. W rozbrzmiewają 
cej normalnie stukiem maszyn 
frezarni, przygotowano wcale 
piękną estradę, ozdobiona 
kwiatami i napisem: „Witamy 
artystów Opery Śląskiej”. 

"Tutaj to czwórka baletowa 
Opery odtańczyła kujawiaka 
i mazura Moniuszki, stąd 
„Szedł“ na wypełnioną salę 
piękny sopran Barbary Ko- 
strzewskiej i Marii Kuniń- 
skiej, stąd huczał bas Majaka 
i rozbrzmiewał w pieśniach ba 
ryton Kozaka i wspaniały te- 
nor Bohdana Paprockiego.. 

Salwami braw i okrzykami 


ry, Belina -Skupiewski, wy- 
głosił krótkie i serdeczne cre- 
do rozumiejących dobrze swe 
snołeczne 


w. 


GDerÓw 


„a sala trezarni wybełniia się b 
przecież nie lada okazja. gościć u sizbi e, 


ką przygotowywania planów inwesty: | będzie zwrócić szczególną uwagę na 


cyjnych, wyjeśniając i omawiając 
szczegółowo instniejące w tej mierze 
instrukcje. 

Podstawa planowania gospodarczz 
go na najbliższe lata jest ich ab:o- 
lutna dokładność nie tylko w opraco- 
waniu sum preliminowanych na inwe- 
stycje, ale też w przygotowaniu pla- 
nu materiałowego. Przy realizacji $ 
lelniego planu inwestycyjnego trzebu 


stów śląskich, oklaskom i o- 
krzykom nie było końca, gdy 
przedstawiciele Rady Zakła- 
dowej i dyrekcji zakładów 
Strzelczyka — w. podzięce za 
piękny koncert ofiarowali ar- 
tystom symboliczny dar; dzie- 
ło rąk robotniczych w tychże 
zakładach specjalnie na cześć 
śpiewaków i tancerzy Opery 
wykonane; metalowy postu- 
mencik z wykonaną precyzyj- 
nie lutnią.., i 


»Niech żyją polscy robotni- 
cy!* — „Niech żyją artyści 
Polski Ludowej“ — oto wiwa 
ty, które długo jeszcze po za- 
kończen.u koncertu krzyżowa 
ły się z sobą w naładowanej 
„atmosierę prawdziwej sztu- 
cznej frozarni, Et 


pubi.c 


umsm robalniczej Heis 10 
pt fabryce, wybitnych artystów 
vch. 


sprawę przygołowańia państwowych 
przedsiębiorstw budowlanych do o- 
czekujących ich zadań. 

Przedsiębiorsiwa budowlane praco- 
wały na podstawie programów  'ub 
też pragnozy pracy. Ten system pra- 
cy zostanie całkowicie zlikwidowany. 
W roku 1950 przedsiębiorstwa budow 
lano-moniażowe przystąpią do pracy 
w oparciu o ściśle pomyślany PLAN 
PRODUKCYJNY. 

Olbrzymie zadania, które stoją 
przed przedsiębiorstwami budowlany- 
mi państwowymi stawiają przed nimi 
obowiązek pomnożenia swych możli- 
wości produkcyjnych. Z tych tsż 
względów planowanie oparie bye 
musi o realne wskożniki produkcji, tak 
siły roboczej, jak i maszyn. 


Dyrektor Departamentu Planowonta 
Ministerstwa Przemysłu, tow. Tyszka, 
przedstawił zebranym sytuację, jako 
sie wytworzyła w Łodzi i w wojewódz 
twie iódzkim w dziedzinie nówych in- 
wesjycji budowlanych. Dotychczas 
wielu inwestorów zaniedbalo zg!csze- 
nia przewidywanych robót do przed- 
siębiorstw budowlanych, a termin o- 
stałeczny upływa w  na'bliższych 
dniach. Niedopeluienie tej formalno- 
ści może postawić wielu inwestorów 
wobec fakty nieakceptowania tych za 
pianowanych inwestycji. Ponadto 
zwłóził uwagę na siabą prężność 
państwowych przedsiębiorstw budow- 
lanych okręgu łódzkiego. Specjalnie 
daje się na tym terenie we znaki brak 
siły roboczej, Przewiduje się, że w 
roku 1950 wydajność produkcyjna 
państwowych przed-'ebierstw budow- 
lanych wzrośnie o 70 procent. Dla 4- 
kręgu łódzkiego cyfry te będą mu- 
siaiy zostać podniesione, gdyż w prze 
ciwnym wypadku groziio by to nie 
wykonaniem budów już przewidzia- 
nych do wykonania w roku przyzz- 


iłym. Mówca podkreślił, że przedsię- 


biorstwo spó!dzielczc-państwowe, zaj 
mujące się budownictwem na wsi, ab- 
solutnie na naszym terenie nie zdało 
egzaminu. Prace tej instytucji zostaną 
zreorganizowane. Zwrócił uwagę na 
to, że inwestorzy winni państwowym 
przedsiębiorstwom budowlanym zgła- 
szać roboty, których kosztorys zamy- 
ka się w sumie od 5 do 10 milionów 
złotych. Roboty drobne od pó! milio- 
na złotych do 5 miln. zł należy po- 
wierzać rzemieślnikom, zgrupowanym 
w przedsiebiorstwach o charakterze 
spółdzielczym lub  spółdzielczo-oafi- 


. ztwowym. 


Ia 


KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 26 sierpnia 1949 r. 
Dziś: Konstantego 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż” Pożarna 10-72 
Pogotowie lekarskie — nocne, ul 
Stalina 45, tel. 15-87 
Szpital Św. Trójcy 10-70 
—0— 
KINA 


K'no „Polonia“ 


film produkcji radzieckiej pt. 


- | Piotrkowie 


W całym woj. łódzkim trwają 
intensywne, daleko zaawansowa- 
ne roboty nad odbudową, względ 
nie budową 140 różnych obiek- 
tów, Roboty budowlane wykonu- 
je Państwowe Przedsiębiorstwo 


|Budowlane, Spółdzielnia Budow= 


nictwa W.ejskiego oraz Centrala 
Spółdzielni Pracy, 

W zakresie budownictwa mie- 
szkaniowego dla świata pracy, ro 
boty prowadzone są w 16 miejsco 
wościach woj. łódzkiego. Najwięk 
sze bloki m'eszkalne powstaną w 
Trybunalskim, w 
Zgierzu i Żychlinie. W Aleksan- 
drowie buduje s'ę duże bloki dla 
przodowników pracy Państwo- 
wych Zakładów Przemysłu Weł- 
nianego. 

Ogółem w bież. roku robotnicy 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


woj. łódzkiego otrzymają do użyt 
ku ponad 400 izb mieszkalnych. 

W ramach budownictwa admi- 
nistracyjnego wznoszone są w 7 
m:ejscowościąch budynki sta- 
rostw i zarządów gminnych. Po- 
nadto trwają prace nad ukończe- 
niem budowy 9 remiz straży po- 


żarnych. W Piotrkowie Tryb. i To 
maszowie Mazowieckim buduje 
się łaźnie miejskie. 

W 55 ośrodkach wiejskich budu 
ją się szkoły podstawowe. Ponad- 
to w odbudowie, względnie roz-' 
budowie znajduje się 30 szkół 
średnich ogólnokształcących, za- 


Kombatanci 


miotrkowscy 


w przededniu Kongresu Zjedneczeniowego 


V7 zwiazku ze 
Kongresem Połączeniowym organi. 
macji ks"batanckich przeprowadzi 
liśmy rozmow: z prezesem Zwiąż- 
ku Uczestników Walki Zbrojnej o 
Niepodległość i Damokracjeę kpt. 


Komitety sklepowe aktywizują się 


Dział Społeczno - samorządowy | placówkach Komitetów 


przy PSS „Praca! w Piotrkowie 
prowadzi akcję uaktywnienia pra 


wyświetla |cy komitetów sklepowych. W po- 


rozumieniu ze Związkami Zawo- 


„Młoda Gwardia“. Dozwolony- od |dowymi i Ligą Kobiet do 19 kom: 


lat dwunastu 
Kino . Bałtyk” 


tetów sklepowych wprowadzono 


wyświetlą film | przedstawicieli ruchu zawodowe- 


rodukcji francuskiej pt, „Krwa- |g0 i Ligi Kobiet, co jest gwaran 


ba 


wa Vendetta", 


Adres Redakcji: 
Piotrków, Al. 3 Maja 4: Intere- 
santów przyjmuje się codziennie 
(prócz niedziel i świąt) od godz. 15 
do godz. 18. 


—)— 


cią aktywniejszej pracy komite- 
tów w trosce o należyte zaopatłze 
nie sklepów i uprzejmą obsługę. 

Odbywające się zebrania komi- 
tetów sklepowych przyczyniają 
się do szerszej współpracy mię- 
dzy spółdzielnią a  społeczeń- 
stwem, W najbliższych dniach 
przeprowadzone zostaną rozmo- 


Rozdzielnia „Głosu P:otrkowskie- |wy z Powiatową Radą Związków 
go“, ul. Słowackiego Nr 26. Zawodowych, Ligą Kobiet i abo- 


Tel. 15-40. 


nentami Gospód Spółdzielczych, 
celem zorganizowania przy tych 


Gospód, 
które zapewnią szybką i uprzej- 
mą obsługę, racjonalne wyżywie- 
nie oraz dobrą jakość i pełnokalo 
ryczność potraw. 

Widać z tego, że Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców „Praca“ 
przy spełnianiu swoich zadań kie 
ruje się dobrem ludzi pracy, a 
więc tych, którzy stanowią gros 
jej klientów. 


zbliżającym się; Janiszewskim Mieczysławem. 


W dniu 31 bm. — oznajmia nam 
kpt. Janiszewski — odbędzie się w 
Piotrkowie lokalny zjazd delegatów 
organizz "ji kommbatan 
rym zostaną wybrani delegaci na 
Kongres Połączeniowy,  Obecnie| — 
przystąpiliśray do wydawania legi- 
tyraacji ujednoliconego wzoru. 

Podobnie przygotowują się do 
Kongresu inne piotrkowskie orga- 
nizacje kombatanckie jak: Zwiazek 
b. Więźniów Politycznych, Zwiącek 
Powstańców Śląskich i Związek 
Weteranów z roku 1905. 

Na najbliższym ogólnym zebra- 
niu — oznajmia nam kpt. Jani- 
szewski — kombatanci zajmą sta- 
nowisko w sprawie antypolskiej 
polityki Watykanu, 


nckiej, na któ. | 5 


uch budowlany w woj. łódzkim 


wodowych i rolniczych. Wielkie 
internaty buduje się w Łęczycy, 
Pabianicach. Zduńskiej Woli i 
Dąbrowie Zduńskiej. W pełnym 
toku są roboty przy budowie no- 
woczesnych przedszkoli w Rawie 
Mazowieckiej i Wilkowicach. W 
szybkim tempie posuwa się budo 
wa 10 wiejskich ośrodków zdro- 
wia i 12 domów ludowych. Na u- 
kończen:u jest budowa szpitali w 
Łowiczu, Radomsku, Sieradzu i 
Wieluniu. 

Robotami konserwacyjnymi 
objęto zabytkową kolegiatę tum- 
eea w Łęczycy, klasztor pocyster 
ki w Sulejowie i ratusz w Przed 
Opreu S 


Wędiówka po wo ewództwie 
ZDUŃSKA WOLA 

Klub sportowy „Włókniarz” przy 
PZPB w Zduńskiej Woli rozwija 
si, w szybkim tempie. W tej chwi- 
li, prócz sekcji piłki nożnej, kolar- 
skiej, motocyklowej oraz lekkoat 
letycznej, powstaje sekcją bokser- 
ska, 


$ 


Przy budowie kąpieliska, które 
powstanie w zduńsko-wolskim par 
ku, zatrudnieni są pracownicy 
wszystkich instytucji z terenu 
miasta. Pracują oni tutaj po 3 go- 
dziny dziennie nad odzzlamowa- 
niez- stawu. W ten sposób dzięki 
wspólnemu wysiłkowi ocłego Epo- 
łeczeńst1 w Zduńskiej Woli po 
wstanie nowoczesny ośrodek ppor- 
tów wodnych. 


Miejskie koła TPPR 


nawiązują współpracą z kołami wiejskimi 


Ostatnio w lokalu TPPR odby- 
ła się: odprawa sekretarzy kół 
miejscowych na której postano- 
wiono uaktywnić działalność za- 
rządu oświatowego przez ściślejszą 
współpracę kół miejskich z koła- 
mi gminnymi. Na odcinku tym po 
stanowiono podjąć współzawodni 
ctwo pomiędzy poszczególnymi 
kołami fabrycznymi. 


Robotnicy PZPB z Moszczenicy 


pomogli chłopom z Wronikowa w remoncie szkoły 


W ramach łączności miasta ze 
wsią robotnicy  moszczenickich 
PZPB nawiązali kontakt z miesz- 
kańcami wsi Wroników. Ekipa ro- 
botnicza WISARTÓNIE już odwiedzi. 


W nowym roku szkolnym 


wszyscy piotrkowianie w szeregach 
Towarzystwa Burs i Stypendiów 


Doceniając znaczenie oświaty, a 
szczególnie pragnąc - umożliwić 
młodzieży robotniczo - - chłopskiej 
kształcenie się, w. „roku 1946 zor- 
ganizowano: na terenie Piotrko- 
wa oraz- powiatu Towarzystwo 
Burs i Stypendiów. , 

Z początku działalność ta by- 
ła słaba, w roky 1946-47 udzielo- 
no zaledwie 6 stypendiów na 
ogólną sumę 30 tysięcy złotych, 
W roku następńym suma stypen 
diów wzrosła do 400 tysięcy zło- 
tych rozdzielona wśród 61 ucz- 
niów. W roku 1948-49 akcją sty- 
pendialną objęto przeszło 200 
osób. 

Potrzeby młodzieży szkolnej są 
duże, samo państwo na „pierw- 
szym etapie rozbudowy nie może 
na czas wszystkich potrzeb za” 
spokoić. Z pomocą winno przyjść 


tutaj społeczeństwo, przystępu- 
jąc na wspierających członków 
TBS. W związku z tym przy każ- 
dym piotrkowskim zakładzie pra 
cy zorganizowane zostało koło 
'TBS. Nie pozostaje również w ty 
le powiat. Już obecnie w każdej 
gminie istnieje koło TBS. dąży 
się do tego, aby na każdej wsi. 
powstało koło gromadzkie. 

W związku z rozrostem szere- 
gów Towarzystwa Burs i Stypen 
diów rozszerzona zostanie dzia- 
łalność i wydatnie zwiększy się 
udzielana młodzieży pomoc. 

Do tej pory Towarzystwo pro 
wądzi tylko jedną bursę. W naj- 
bliższym czasie projektuje się 
jednak zorganizowanie na terenie 
Piotrkowa oddzielnej bursy dla 


dziewcząt i oddzielnej dla chłop 
ców, 


Uroczysty obchód 


czterdziestolecia Ch.Z.K.S. „Concordia” 


Rozgrywki sportowe, akademia i gość e z Warszawy 
uświetn ą swą obecnością obchód tej rocznicy 


Przypadające ma miesiąc maj 
bieżącego roku  czterdziestolecie 
Chemicziego Związkowego Klubu 
Concordia — obchodzone bedzie 
uroczyście w dniach cd 9-go do 
11-go września. Program tych uro 
czystości przedstawia się następu- 
jato: 

W piątek 9-g0 września w go 
dzinach wieczornych odbędzie się 
w gali im. Kilińskiego nadzwyczaj: 
ne walne zebranie członków i sym- 
pstykow klubu oraz zaproszonych 
gości. Iranie to połączone będzie 
z uroczystą axademią, po czym nā- 
stapi wymarsz do grobu Nieznane 
go Żołnierza i Pomnika Vydzięczno- 
ści, gdzie zostaną złóżone wieńce, 

Część spórtowa urotrystości roz 
poesznie się w sobotę, 19.40 wrześ 


nia o godzinie 9-5j ma stadjonic 
własnym „Concordii; zawodami 
piłk nożnej (drużyny. aaa z 
Chorzowa, „SzcGkowirzkał ce 
Szczakowy, „Pr och“ z <Bianek z 
miejstewą „Gi HOr ą' di Hoezee orane 


zostana także Savoy 
kę drużyn żeńgkich: z 
Łodzi — „Grom“ z Gdyni; SKS 

Uuój inia" i A3 z Warszawy. W 
przerwach cdbędą się zawody lek- 
koatletyczne. 

W sobotę po południu będą mia- 
ły miejsce zawody piłki nożnej, za- 
wody koszykowki drużyn męskich 


iżęńskich craz oficjalne otwarcie 
uroczystości z udziałem protekto- 
rów: Ob, posła Lucjana Motyki — 
dyrektora Głównego Urzędu Kul- 
ury Fizycznej oraz Ob. Wiktora 
Drożdźn — przewodniuzącego Ža- 
rządu Głównego Związku Żawodo. 
wego Pracowni! ów Przemysłu Che 
micznego, przedstawicieli władz 
i partii, Po oficjalnym otwarciu 
zawodów w dalszym ciągu odby- 
wać się będą gry sportowe, a wie- 
czorem mecz bokserski. 

Niedziela vrzyniesie miłośnikom 
sportu wiele emocji: rano odbędą 
się półfinałowe rozgrywki w piłkę 
nożną, w grach sportowych oraz 
zawod”. lekkoatletyczne, po połud- 
niu natomiast finałowe rczgrywki 
w niłkę nożną, oraz zawody poka- 
zowa v koszykówkę i szczypior- 
nia drużyn żeńskich, Ponadto 
przewiduje się zorganizowanie 
pokazowych zawodów łuczniczych. 

Bardziej szczegółowy program 

z podaniem dokładnego czasu po- 


„| szczególnych rozgrywek zamieści- 


my w „Głosie“ w dniach najbliż- 
szych. Zarząd „Concordii“ apeluje 
dn członków swojego klubu © 


wkład pracy fizycznej przy upo- 
rządkowaniu stadionu. podkreśle- 
ją” jednocześnie, że pracować moż 
na o każdej porze dnie 


Jak nas informuje kierowni- 
ctwo TBS w bieżącym roku 
szkolnym działalność Towarzy- 
stwa zostanie rozszerzona, ponie 
waż do szkół piotrkowskich przy 
będzie większa, niż w roku po- 
przednim liczba młodzieży wiej 
skiej. 


ta chłopów we Wronikowie poma- 
gając im przy żniwach i pracach 
remontowych jal również przepro- 
wadziłaą kilka zebrań. na których 
omawiane były aktualne sprawy ha 
temat sytuacji międzynarodowej 
oraz zagadnienia gospodarcze. | 

W czasie ostatniego wyjazdu 
ekipa robotnicza wyremontowała 
gmach sekoły powszechnej, a ko- 
wal fabryczny podkuł kilka koni, 
Następnie odbyła się ogólna, zaba- 
wa, na którą oprócz mieszkańców 
wsi Wroników przybyli również 
chłopi z gminy Parzniewice. 

W Pecas PRORYW zabawie wy 


zacieśnienia sojuszu robotniezo- 
chłopskiego, Referat przyjęto burz 
liwymi oklaskami. Orkiestra dwų- 
krotnie odegrała „Mięcrynarodów- 


kę" i „Gdy naród do hoju". Okrzy- 
kom „niech żyje Polska Ludowa 

niech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski“ — nie było końca. Ro- 
botnicy odjeżdżając musieli złożyć 
solenne przyrzeczenie, że w dniu 
dożynek przyjadą do Wronikowa. 


Kronika sportowa 


W dniach 2 
siąca dA żeńska siatkós wki 
Chemicznego Związkowego Klubu 
Sportowego „Concordia* brać bę- 
dzie udział w ogólnopolskim tur- 
nieja gier ręcznych Zrzeszenia 
Sportowego „Unii“ w Gliwicach. 

W dniu 4 września rozpoczną 
się rozgrywki drużyn A kiasowych 
w Piotrkowie. Piarwazy mecz roze- 
gra „Concordia* z . Kolejarzem" 
z Łodzi, Zgodnie z uchwałą Łódz- 
kiego Okręgowego Zwiazku Piłki 


Koło TPPR przy Starostwie Po 
wiatowym postanowiło nawiązać 
kontakt z kołem w gminie Bogu- 
sławice, koło przy PSS nawiąże 
łączność z kołem w gminie Łęcz- 
no, robotnicy Fabryki Sklejek z 
kołami w gminie Bełchatów i 
Bełchatówek. Podobnie, prawie 
wszystkie koła TPPR przy piotr- 
kowskich zakładach pracy i insty 
tucjach nawiążą kontakt i współ 
pracę z kołami gminnymi. Pole- 
gać będzie ona na wymianie do- 
świadczeń, urządzaniu wspólnych 
pogadanek i odczytów, na wspól- 
nym nawiązywaniu kontaktu z ro 
botnikami i chłopami Związku 


« , | Radzieckiego, 


W dalszym punkcie odprawy 
wytypowano specjalnych delega- 
tów, którzy w najbliższych 
dniach udadzą się do poszczegól- 
nych wiejskich kół TPPR. 


i 28 bieżącego mie-| Nożnej drużyny 1 B rozgrywać bę 


dą przedmecze o mistrzostwo Xla- 
sy 

W najbliższym czasie członkowie 
„Concordii“ bedą mogli zakupić 
znaczki klubowe w cenie 200 zło- 
tych za sztukę, Zapisy przyjmowa- 
ne są w każdą środę o godzinie 
18-ej w stołówce Zjednoczenia przy 
ulicy Legionów 9 u sekretarza. 
Przy zapisie należy okazać legity- 
mację Klubu, 

(5) 


zielni 


ie gminne 


pierwszymi Żródłami zakupu dla ludności wiejskiej 


Ogrornny postęp w rozwoju spół 
dzielczych placówek handlowych 
w poszczególnych gm nach woj. 
łódzkiego ;est nieodpartym dowo- 
dem jednego faktu — wzrostu za 
ufania sudności wiejskiej do hand 
lu zorganizowanego, kierowanego 
nie przez spekulantów, ale przez 
odpowiedzialne zarządy, w skład 
których wchodzą przedstawiciele 
społeczeństwa. 

Jak bardzo trafiła do przekona 
nia rolnika idea spółdzielczości 
świadczy rozwój sieci sklepów w 
województwie łódzkim. Zgierz, 
który przed wojną był typowym 
miastem handlu prywatnego, obe 
cenie służyć może za wzór dzięki 
szeroko rozgałęzionej s.eci spół- 
dzielczej. Zgierska Gminna Spół- 
dzielnia posiada obrót miesięczny 
ponad 40 milionów złotych. Cyfra 
ta wskazuje na zainteresowanie 
Spółdz elnią ze strony okolicznej 
ludności. Zgierska Gminna Spół- 
dzielnia prowadzi w terenie kilka 
naście sklepów spożywczych, kil- 
ka branżowych, a prócz tego mły| p 
ny, bekoniarn.e, masarnie, piekar 
nie itp. 

W gminie Kruszów, Spółdziel- 
nia Gminna uruchomiła dotąd 15 
sklepów spożywczych, dwie pie- 
karnie, masarnię, sklepy tekstyl- 
ne, żelazne | inne. M eszkańcy gmi 
ny kupują wszystko w sklepach 
Spółdzielni, pociągnięci wysoką 
jakością towarów i bezkonkuren- 
cyjnością cen. 

Jak można stwierdzić — w cią- 
gu kilku lat istnien'a charakter 
Spółdzielni zmienił się. W pierw- 
szych latach organizacji į rozwo- 
ju, kiedy ludność nie rozumiała ce 
lu handlu spółdzielczego, zakupy 


ograniczały się przeważnie do 
wódłi ezv onkru. Obecnie daje się 


zauważyć spadek iłu na al-| Powiatowe w Kutnie, 


kohol, z korzyścią _dla innych pro 
duktów. Sklepy branżowe mają og 
romny zbyt na skóry, obuwie, ma 
teriały bawełniane, gotową kon- 
fekcję itp. a 
Zaopatrzenie rolników przez Po 
wiatowy Związek Gminnych Spół 
dzielni wytrzymało próbę życia. 
Mieszkańcy wsi mają zapewnio- 
ną dostawę do swoich sklepów 
wszelkich artykułów -pierwszej 
potrzeby, co prócz innych korzy- 
ści, odsuwa od nich konieczność 
odbywanie podróży do miasta po 
wiatowego, w celu zaopatrzenia 
się w środki spożywcze, lub mate 
riały na odzież. 
Jednakże działalność Spółdziel- 
ni nie na tym kończy się. Spół- 
dzielnie przeszły obecnie do sku- 
pu produktów rolnych. Akcja 
„H“ została w terenie przeprowa 
dzona zgodnie z planem. Akcja 
zbożowa, polegająca na skupie 
ziarna — również została przepro 
wadzona przy obustronnej korzy 
Sy Najlepszym sprawdzianem, że 
średnictwo Spółdzielni przy zby 
wani produktów rolniczych jest 
przez ogół rolników doceniane, 
świadczy fakt, że podaż ze strony 
chłopów stale wzrasta. Wysokie 
ceny za artykuły dobrej jakości. 
gwarancja odbioru niezależnie od 
warunków, to argumenty przeko 
nywujące kazdego rolnika. Toteż 
coraz liczniej stają się oni odbior 
cami j dostawcami Spółdzielni. 
Jeszcze ne we wszystkich po- 
wiatach naszego - województwa 
sieć sklepów Spółdzielni jest do- 
statecznie rozwinięta. Obecnie kon 
centruje się wszystkie wysiłki na 
organizację nowych placówek. 
Na: terenie województwa łódz- 
kiego dobrymi wynikami pracy 
poszczycić się mogą Spółdzielnie 


Łęczycy, 
Łowiczu, Skierniewicach i Rawie 


Mazowieckiej. Coraz lepsze opano 


wane podaży i właściwe zaspoko- 
jenie popytu, podnosi te Spółdzie] 
nie do roli placówek użyteczności 
powszechnej, niezastąpionych 


przez jakiekolwiek przedsięh'or- 
stwa prywatne. 

Zgodnie z planem państwowym, 
sieć sklepów spółdzielczych rozsze 
rzy się znacznie, dając ludności 
gmin i powiatów możliwości zao- 
patrywania się i zbytu. (Sak.) 


Dzieci same się rządzą 


na koloniach letnich w Poroninie 


Jak już podawaliśmy dzieci pra 
cowników hut piotrkowskich prze 
bywają w tym roku na koloniach 
letnich w Poroninie keło Zakopa 
nego. Mają one tam doskonałe 
warunki i otoczone są troskliwą 
opieką. Pomimo to jenak nie 
tamuje się inicjatywy i samodziel 
ności u dzieci. 

Po kilka dniach pobytu w Po- 


roninie dzieci postanowiły powo- 


łać do życia samorząd kolonijny. 
Na początku 


który przybrał nazwę „Gminnego 


Samorządu Kolonijnego. W skład 


tego samorządu weszło po dwóch 
przedstawicieli z każdej willi co 
stanowi razem 10 dzieci, 


Utworzono sekcję kulturalno- 
sanitarno-porządko- 


rozrywkową, 
wą i sportową. Samorząd gminny 


wyłoniły się samo- 
rządy willowe a dalej nastąpił wy 
bór samorządu ogólnokolonijnego, 


ES 
w 


nieniem celu wytkniętego przez 
samorząd. 
"ARROCZEA dziecięcy współpracu 
z kierownictwem kolonii i sta- 
ra się o utrzymanie porządku w 
poszcze gólnych will ach, organizu 
je rozrywki i stara się ożywić ży- 
cie kulturalne. 


Ostatnio wydaje się gazetkę 


ścienną, na łamach której dzieci 
ną swój sposób poruszają intere- 
sujące je zagadnienia, Celem 
utrzymania należytego porządku 


zorganizowano współzawodnictwo 
międzywillowe, które polega na 
jak najdokładniejszym wypełnia 
niu regulaminu kolonijnego. 

Na uwagę wśród dzieci zasługu 
je przewodniczący samorządu ko 
lonijnego uczeń Zbigniew Łojek, 
który wykazuje dużo inicjatywy 
i talentu w organizowaniu życia 
zespołowego. Cieszy się on uzna- 


wyłonił z siebie 4 osobową radę |niem nie tylko kolegów ale i kie 


kolonijną, która czuwa nad Pe” rownictwa. 


w dzienniku „GŁOS 


CENNI R oG GŁOSZEN 


PIOTRKOWSKI“ 


Za ak obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy= 
isto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty) W tekście i za tekstem 


— 6 łamów po 45 mm 
Wielkość ogłoszeń 
od 1 do 100 mm 70 


od 101 do 200 mm 110 
od 201 do 300 mm 160 
powyżej 300 mm 200 


Ze tekstem 


Nekrologi Drobne 
0 30 zł 
110- 
160 
200 


N ag 
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Kronika kulturalno - oświatowa | 


Dnia 22: sierpnia odbył się we Wro 
cławiu występ amatorskiego mej | 
artystycznego Zw. Zaw. Pracowu: a 
Państwowych z Oisztyna. Zespół chó 
ralny wykonał szereg pieśni, m. in, 
„Pieśń Zjednoczonych Partii ae 9 
czym odbyło się przedstawienia kome 
dii Czechowa pt. „Niedźwiedź”. Ostat 
nią część programu wypełniły wystę- 
py taneczne i produkcje chóralne, Li 
czenie zebrana publiczność nagradzała 
żywymi oklaskami każdy numer pro- 
gramu. : 


Staraniem ORZZ odbyły się w Te- 
atrze Państwowym im. Aleksandra 


OPERA ŚLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO _ 
* _ {Jaracza 27) 
Dziś, dnia 26: sierpnia br. 
14-tej opera „Rigoletto“ G. PETEA 
(przedstawienie zakupiona. przez OR 


o godz. 


'passe-portout I bilety bezpłatne 


ZZ; 
W partii tytułowej — 


są nieważne]. 
Czesław Kozak, oraz Natalią Stoko- 

wiez, Nina Dubinówna, Romana NVo- 

lińska, Olga Szamborówska, Tatiana 

Mazurkiewicz, Zbianiew Platt, Antoni 

Mojak, Adam Łukosik, Henryk tuka- 

szek, Piotr Wołoszyn, Stefan Dobiosz. 

Kapelmistrz — Jerzy Sillich. 

O godz. 19-18] opera „Don Pasqua- 
la” C. Donizettiego (przedstawienie o- 
twarte). W partii tytułowej — Antoni 
Majak oraż Barbara Kostrzewska, 
Bogdan Paprocki, Andrzej Hiolski, Ed- 
ward Fedorowicz. Kapślmistrz — Je- 
rzy Sibich. 

Jutro, dnia 27 sierpnia br. o godz. 
19-tej opera „Carmen“ G. Bizeta. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 


Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc sierpień cCoO- 
dziennie © godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Showa „Szczy- 
gli zaułek” 
TEATR LETNI „OSA** 
Piotrkowska 94, tel. 272-70 
Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 
lẹ o 16 i 19.30 komedia muzyczna 
pt. „Krawier w zamku" 


„MMA 


ADRIA — „Pepita. Jimenez“ 
godz, 16, 18, 20 | 
film dozwolony 
lat 18. 

BAŁTYK — „Śpiewak Nieznany” 
godz. 17, 19, 21, 
film dozwe lony dla młodzieży od 
lat 14. 

BAJLA — „Trzeci 
godz. 18; 20.30 
film dozwole ny dla młodzieży od 
lat 14 

GDYNIA — zę Aktnalności 
Kraj. i zagr.” 37-49. 
godz 11, Lx; a, 16, 14, 18, 19, 20| 
21. 


dlu młodzieży od 


Szturm“ 


HEL (dla młodz.) —„Siedmiu śmiałych” | wej. 15.1 
towych. 


godz. 16, 18, 20. 

MUZA — „Kariera” 
godz. 18, 20, 
film dc zwolóny dla młodzieży od 
lat 14 

POLONIA — „Ulica Graniczna” 
godz: 15.30, 18, 20.30, 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 12 

PRZEDWIOŚNIE — „Aktorka, 
godz. 16, 18, 20, 
film dozwolony dla młodzieży cd 
lat 12 

ROBOTNIK— „Lekkomyślna 
godz, 15,30,. 18, 20,80 


Siostra” 


film dozwolony dla młodzieży od Przegląd prasy młodzieżowej. 


lat 16. 

ROMA — „Niecierpliwość serca“ 
godz. 18, 20,30 
film dozwolony dla mładzieży 
lat 18 

REKORD — „Krążownik Wareg" 
dla młodzieży godz. 16, 
„Tajemnica wywiadu” 
godz. 18, 20, 
film dozwolony dla młodzieży od | 


lat 18. | 


STYLOWY — „Powrót do domu `| 
dla młodz. godz. 16 | 
godz, 18, 20 seanse normalne 

ŚWIT — „Antoni i Antonina“ 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodziey od 
Jat 14 
godz. 16, 18, 20, » 

TATRY — „Dzieci z jednego pod- 
wórka” 
tilm oszwolony dla młodzieży od 
lat 7 

TĘCZA — „Tragiczny pościg” 
godz. 17, 19, 21 
ślm cozwolony dla młodzieży od 
jat 18 

WISŁA — p Noc" 
godz. 17, 19, 


film y dla młodzieży ód 
lat 14. 


WŁ6BRNIARZ — „Śpiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 

WOLNOŚĆ __ „Klęska szpiega“ 
godz. 16, 18, 20, 
film dozwolony dla młodzieży ad 
lat 14 

ZACHĘTA — „Trójka Trefi“ 
godz. 16, 18, 20 
tilo. dozwolony dla młodzieży od 
lat 7 s 


Dzieciom do lat 6 wstep do kina 
wsebroniony 


wsi. 
Skrzynka PCK. 13.30 (Ł- Chwila muzy- 
ki. 13.85 Muzyka obiadowa, 14.00 „O: 
powieść o Chopinie” (26). 
cert solistów. 


techniczna. 
stivału Polskiej Muzyki Ludowej. 16. J5 
Muzyka rozrywkowa. 


skie i radzieckie. 16.35 IŁ) W ramach 
audycji Tow. Przyj. Polsko-Radzieckiej 
— Fragment z pamiętnika słynnej trak- 
torzystki radzieckiej 
pt. „Jak zostałam traktorzystką 


wiajmy”. 
od Transmisja z Budapesztu. 20.00 „Poal- 
ska zawsze wierna 
20.20 Koncert symfoniczny. 21.00 Dzien 


| dookoła Polski. 


Węgierki w Białymstoku 2 wieczory | 
dla mas pracujących pt. „Artyści na | 
wyozasach* W imprezie tej wzięli u- 
dział artyści scen warszawskich, wro 
cławskich, krakowskich i lubelskich, 
m. in. Buszyński, Butkiewicz, Topol- 
nicka, Dabrowski, Szczepkowski i in. 


Na rynku Staromiejskim w Toruniu 
wystapił reprezentacyjny zespół arty 
styczny Domu, Wojska Polskiego w 
„Wieczorze Pieśni i Tańca”. Na ca- 
łość programu złożyły się: balet pt. 
„Wesele na wsi“, szereg pieśni w wy 
konaniu 60 osobowego chóru oraz po 
łączone występy baletu i chóru w wi 
dowisku pt. „Przyjaźń“; obrazującym 
zbratanie się żołnierzy radzieckich i 
s tę Jako solista wystąpł tenor 
| Opery Warszawskiej Michał Szopski, 
który odśpiewał szereg arii opero- 
wych. 


W muszli koncertowej przy molo sc 
pockim odbyły się występy Świetl:co 
we ośmiu brygad Społecznej Organiza 
cji „Służba Polsce“, 

Licznie zebrana publiczność niezwy 
kle gorąco cklaskiwała junaków, zmn 
szając ich do licznych bisów. 


triumfalnych. 


Start honorowy 


odbyło się 
„Sąd społesz 
nad postaciami filmu — „Rzym 
miasto otwarte; w imprezie wzial: 
udział przebywający na wczasach ar- 
tyści oraz delegacje robctników oko- 
licznych zakładów pracy. 


W śŚwieradowie—Zdroju 
zebranie dyskusyjne pt. 
ny 


lomętrze maja defekty Polacy: 
Olszewski i Budkiewicz. To samo 
spotyka nieco później zwycięzcę 
wczorajszego etapu — 
skiego .którego ratuje z opresji 
Napierała, oddając mu swoje ko- 
ło Wrzesińskiemu zostaje do po 


Jutro otwarcie sezonu u bokserskiego 


Mecz dwóch reprezentacji 


pozwoli nam się zorientować 
w formie naszych pięściarzy 
UFRO na stadionie LES Włókniarza przy AL Unii 2 nastąpi oficjalne 
otwarcie sezonu bokserskiego w Łodzi. Inunguracyjną imprezą bę 
dzie mecz dwóch reprezentacji Okręgu, do których powołano następujących 
zawodników: 

REPREZBNTACJA A: Anielaka, 
Debisza, Grzelaka, Jaskółę, Jędrzejczy 
ka, Kargiera, Nagajskiego, Olejnika, 
Stanikowskiego;  Szalińskiego, Wie- 
czorka. 

RE ie ipee B: Adamczyka, 
Bə «skiego, Czarneckiego, Maciej 
czyxa, Masiajka, Niewadziła; Potoc- 
lego, Piórkowskiego, Stasiaka, Tomic 

tego i Taborka. 


Mecz odbędzie się o godzinie 17. 
Każde 
skis 


zazwyczaj spotkanie bokser 
peprzedzają 


przewidywanią i horoskopy, 


najróżnorydniejsze 
Tym ra 
zem jednak będziemy musieli bez 
nich się obejść, Po prostu dlatego, że 
nie znana nam jest obecna forma na 
szych chłopców, a to co nam awizują 
z obozów, w żadnym wypadku nie mo 
że być miarodajne. O formie i o tym 
jaki wpływ pozostawiły na chłopeach 
różne obozy komdycyjno wypoczynko 
we przekonamy się jutro. W każdym 
bądź razie już dzisiaj możemy stwier 
dzić, że czołowe nasze kluby dołożyły 
wszystkich starań, aby jak najbar 
dziej wykorzystać wakacyjną przer 
wę. 

ŁKS Włókniarz całą swoją „czeręd 
kę wysłał na wczasy aż do Kudowy 
aby w tej kuracyjnej miejscowości na 
brali sił do zbliżających się walk o 
mistrzostwo H ligi, Związkowiec 
Zryw nie chciał być gorszy i chłop 
ców swoich wysłał również do obozu 
zakonspirowanego gdzieś w okolicy 
Cieplie, aby ci godnie znów reprezen 
towali Łódź w* walkach o mistrzostwo 
T ligi... 

Pierwsze 
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12.04 Wiadomości. południowe oraz 
przeg! ląd prasy stot. 12.20 Audycja dla 


12.50 „Melodie ludowe”. 13.20 


14.15 Kon- 
14.50 (t) Komunikaty. 
14,55 (t) Kwadrans muzyki rozrywko- 
0 tt) Kalendarzyk imprez spor 
15.15 (Ł) Aktualności łódzkie. 
15.25 Program dnia. 15.30 Skrzynka 
15.45 Wspomnienia z re- 


16.15 Skrzynka 


PKO. 16:20 (H Pieśni i piosenki pol: 


rozgrywki ligowe rozpo 
czynają s'ę jnź 4 września, czasu po 
zostaje nam więc nie wiele, toteż ju 
trzejsze spotkanie reprezentacji AiB 


Poszy Angeliny. 
416.50 
(t) Wiersze poetów radzieckich. 17.00 
ldziennik popołudniowy, 17.15 tt) Kon 


19.20 Muzyka rozrywkowa. 
20.15 


Muzyśa. 
nik wieczorny. 21.30 Muzyka. 21.40 
„Daleko od Moskwy”. 22.00 IŁ) „Mo- 
zaika muzyczna”. 22.45 It) „Malowa: 
nie u sżefa”. 22.58 IŁ) Omówienie pro 
gramy lokalnego na jutro. 23.00 Ostat 
nie wiedomości. 23.10 Reportaż z mię: 
dzynarodowego wyścigu kolarskiego 
23.30 Polska muzyka 
kameralna. 23,50 Program na jufra. 
24.00 Zakończeńi e audycji i Hymn. 
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nastąpił mocy Sałyga i 
sprzed gmachu Zarządu Miejskie |wkrótce czołówkę, 
go w Toruniu. Już na I-szym ki- |nisz lotny na 27-ym km. w Kowa 


Doskonała współpraca naszych chłopców przyniosła nam 


wspaniałe zwycięstwo / Armouterp i u Gb 


na trzecim etapie „lour de Pologne" 


OLSZTYN (obsł. wł.) — W trzecim dniu Wyścigu Kolarskiego Do wzdłuż których wyległo dziesiąt 
okoła Polski kolarze przebyli etap Toruń — 
Trasa etapu była bardzo urozmaicona. 
kowate tereny, droga była dobra, dopisywała 
to utrzymywało się słabe tempo gdyż zawodnicy 
wczorajszym, ciężkim etapem Łódź — Toruń. 

Zainteresowanie wyścigiem wzdły trasy — ogromne. 
dzież zasypywała kolarzy kwiatami, a na trasie ustawiono 36 bram 


Olsztyn (196 km). 
Prowadziła przez pagór- 
pogoda, lecz mimo 
byli zmęczeni 


Mto- 


obaj doganiają 
Pierwszy fi- 


lewie wygrywa Rzeźnicki. W 
chwilę później przebijają gumy: 
Kapiak, Pietraszewski, i Bukow 


Wszestń ski, a Piegat ma defekt przekład; 


Do 35-ciu km stawka zawod- 
ników idzie równo, następnie roz 
bija się na kilka grup. Defekty 
mnożą się. Ofiarą ich padają: An 

giik — Bloomfield, Rumun 


[Ghicomban i po raz drugi Pietra 


i 


szewski oraz Wrzesiński. Temu 0- 
statniemu pomaga ponownie Na- 
pierała a Królikowski podciąga 
Wrzesińskiego do czołówki. 
Drugi finisz lotny na 61-vm 
km w Brodnicy wygrywa Duń- 
czyk Osterzgaard, który nasteęn- 
nie rozpoczyna ucieczkę 
samotnie do Nowego Miasta, odle 
giego o 26 km. gdzie wygrywa 3- 
ci finisz lotny. Ostergaard wyra- 
bia 8 min. przewagi nad następ- 
ną grupą i nie zatrzymując się na 
punkcie odżywczym, jedzie dalej. 
Dzięki temu przewaga jego wzra 
sta jeszcze, gdyż grupa traci cen 
ne minuty, korzystając z punktu 
odżywczego. W Lubawie dzieli 
Ostergaarda od następnych zawo 
dników -już 5 min. W pewnym 
mómencie Duńczyk przewraca się 
lecz nie odnosi kontuzji. Po wy 
padku, Ostergaard wzmaga jesz- 
cze tempo, które przekracza chwi 
lami 40 km na godz. Ostrudę. na 
136-ym km., mija Ostergaard zZ 
przewagą 9 min..« nad następną 
grupa, w której są m. in.: Wrze- 
siński, Wójcik i Wyglenda. Od 


|Ostrudy grupa ta rozpoczyna po 


goń za Ostergaardem i w Olsztyn ; 
ku różnica czasu, między nią a 
Duńczykiem wynosi tylko 5 mi 
nut. Duńczyk wykazuje wyraźne 
zmęczenie i ną 12-tym km. przed 
metą zostaje dogoniony, po 123 
km. samotnej jazdy. Na wyso- 
kich pagórkach przed Olsztynem |: 
grupa prowadząca rozciaga się 
i wjeżdża w ulice Olsztyna, 


Na szlaku „VIII Tour de Pologne" 


Blazewicz 


najszybszym pocztowcem Olsztyna 


cert dlo przodowników pracy. 18.0) | zapowiadą się ciekawie z tego wzgl Redaktor naczelny 216-14 
„Życie junoków SP w szkole”. 18.15| du, że rzuci nam snop SN A = W okresie „Tour de Pologne" odlsię już w Łodzi i Toruniu. Z kolei Zastępca ted. nacz. 2318-05 

18.20 sk nl bywają się, jak wiadomo, na wszyst | w Olsztynie startowało 63 listono- Sekretarz odsuwi,dz, f 218-23 
„W rytmie tanecznym”. 19.00 Il dzien- jak nasi chłopcy do tych rozgrywek. kich jego etapach wyścigi kolarskie | szów, wyścig odbywał się na dystan | | Sekretariat: usólny 223-29 
nik popołudniowy. 19,15 „Porozmo: | $ przygotowani. pracowników pocztowej służby gaze | sze 20 klm: Dziżi party!py YE m 


towej. do których zaliczają się głów 
nie listonosze wiejscy. Organizatora 
mi wyścigów są Spółdzielnie Wyda- 
wnicze „Prasa” i „Czytelnik“. 
Wyścigi eliminacyjne były organi 
zowane w okresie przed „Tour de 
Pologne“ we wszystk:ch powiatach 
przez Zw. Zawodowe Pracowników 
Pocztowych i Telekomunikacji. Ucze 
stniczyło w nich prawie 7 tysięcy 
pocztowców. Po czterech najlep- 
szych kolarzy z każdego powiatu 
staneło do wyścigów głównych na 
każdym z dwunastu etapów ..Tour 
de Pologne“. Wyścigi takie odbyły 


—_|130 km, 


i jedzie ; 


p = mac 5 m O 


Nr 233 


~ere 


„VII Tour de Pologne“ 


ki tysięcy widzów, oklaskują- 
cych zawodników. 
stadion w Olsztynie 


| Na leśny 
wpada, jako pierwszy: Wrzesiń- 
ski, a tuż za nim Włoch SŚpalazzi 
i Anglik Clark. i 
Na. finiszu szybszy. okazuje się 
Wrzesiński i przerywa taśmę, ja, 
ko zwycięzca w nieoficjalnym 
czasie — 6:15:00 (przeciętna szyb 
kość 31,5 km na godz.) 2) Spalaz- 
zi (Włochy); 3) Clark (Anglia), 4) 


Alix (Francja). 5) Wójcik (Polska! 

6). Locatelli (Włochy). 7) Sandry 

(Rumunia). 8) Olsen (Dania) $ 

Wyglenda (Polska), 10) Lemay- 

(Erancja). 2 owi zawoïbicy drużynz duńskiej. 
Osterzaard (Dania) któr$ pro- 0: stergaard w ogólnej klasyfikacji 

wadził samotnie wyścig przez ok. j: P9 trzech etapach zajmuje 3 miejsce 


zajął jedno z dalszych 


Mecz niiki nożnej 


Dyrekcja-Majstrowie 
SZW Nr 4 


Dnia 27 sierpnia br. o sok 17-ej 
na boisku „Arko” przy ul. Wołowej 
zostanie rozegrany mecz piłki nożnej 
między drużynami: Dyrekcja Zakładu 
PZPW Nr 4 — Majstrowie Oddziałów 
produkcyjnych PZPW Nr 4. 

4vstęp zł 50. 

Całkowity dochód z meczu prze- 
znaczony zostanie na budowę Cen- 
tialneqo Domu PZPR. 


Dział oficialny” ŁOZB 


Komunikat 
W-łu Spraw Sedziowskich 


micide, 

W klasyfikacji drużynowej zwy 
ciężyła Polska w czasie 18:45:07 
(nieoficjalny). 

Z wyścigu wycofał się Duńczyk 
Jorgensen. Na starcie w Toruniu 
dopuszczono poza konkursem, 
|Panchaud'a. który wycofał się na 
tdrugim etapie. 


|Kiasyf.kacja drużynowa 


po trzech etapach 


t 
1) Polska — 49:50:04. 2) Rumunia 
— 49:50:18. 3) Włochy — 49:50:32. 4) 
Frańcja — 50:00:13, 5) Dania —- 
50:20:11. 6) Anglia — 50:20:51. 7) 
Finlandia — 51 02: 49.8) Czechosło 
| 


wacja — 51:29:53. 9) Polonia francu 


į ska — 52:15:21. 10) Szwajcaria — W zwiazku z otwarciem Sezonu 
| 53:48:49. Bokserskiegu w sobotę dnia 27 sierp 
| Klasyfikacja indywidualna po 3-ch | nia 1040 r, — wzywa się wszystkich 
| etapach: sędziów związkowych i kandydatów 


1) Niculescu (Rumunia) — 18:30.40 


2) Locatelli (Włochy) — 16:30:41. 3) 
4) 


na godz. 15.30 do staypienia na boisku 
EKS Włókniarz. Aleja Uni: Nr2— 
Miejsce zbiórki wyznacza się y sa 
KB bufetcwej u kol. Czernika. 
Wydział Spraw Sędziowskich 


Ostergaard (Dania) — 16:32:25. 
(Rumunia) — 16:33:34. 5) 
Spalazz: (Włochy) — 16:34:25 5) 
Wójcik (Polska) — 16:34:48, 7) Wy- 
gleda (Polska) — 16:34:50. 8) Nowo- 


Sandru 


Muzea Mieisk'e 


czek (Polska) — 16:89:47. 9) Alix 

(Francja) — 16:41:31. 10) Saunders Saan REI Plac Wol- 
(Anglia) — 16:42:08. 11) Wrzesiński PE wte, POCZ) 

(Polska) — 16:42:54. 22) Napierała Muzeum Prehistoryczne, Plac Wol- 


mości 14 (tel. 139.13). 

Otwarte codzennie — prócz ponie 
działków w godz. od 10 do 18; w 
tzwartki od godz. 13 do 20, w nie- 
dzieła tświęla od godz. 10 da A7: 


(Polska). z 25) Motyka (Polska). 36) 
Rzeźnicki (Polska), 37) Siemiński 
(Polska). 38) Sałyga (Polska). 

Na trzecim etapie wycofali się: 
Holubec (CSR), Duńczycy: Jorgen- 


sen | Hansen, Finowie: Punkkinen 
Serra i Brunel. 

Mika (Polonia francuska) j Sobczak 

(Polska). 

Zawodnicy wykazywali znakomitą 

postawę sportową. i byli gorąco o- 

obw. Giżycko, osiągając czas 39.27, 

dwa dalsze miejsca zdobyli Kam:ń- 

ski Paweł obw. Biskupiec 39,3%. Wy- | m=. 

socki Józef — Olsztyn I. — 39,46. = 
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Daleko od Moskwy 


— Chcialem was prosić zanim odjedziecie. Rogow za 
czerwienił się, — Obawiam się, że będziecie mi wy- 
myślać... - 

— Skoro się boisz, to milez — rzekł ze specjalną su- 
rowością Batmanow. — Poza tym i ja nie będę musiał 
kląć. 

Rogow machnął ręką: ech, było, nie było! 

— Nudzi mi się na punkcie, Wasylu Maksymowiczu. 

— Poproś wieczorem Machowa, zagra ci ra harmo- 
mi, 5 

— Ja mówię poważnie, Wasyli Maksymowiczu. Zwie- 
rzchników tu na punkcie jest wielu, rola moja niewiel- 
ka. W czasie swego pobytu bierzecie na siebie cały cię- 
żar. W obecnej chwili wszystko jest już usprawrionć. 


Nawet po waszym w: vjeżdżie pozostanie jeszcze wielu 
gospodarzy: Beridze, "Kowszow. Filimonow. Oczywiście 
rozumiem, że na cieśninie powinni rządzić inżyniero- 
wie... 

— No, i co? — przynaglał Batmanow  Przystanął 


i z zainteresowaniem patrzył na Rogowa 


— Ja muszę otrzymać jakieś trudniejsze zadanie. Je- 
szcze trudniejsze, niż piąty punkt, jak ten, ale bez was. 
Chciałbym wypróbować siebie na jakiejś bardzo trud- 
nej i wielkiej robocie. 

— Proszę się wyrażać dokładniej! 

— ' Oddajcie mi Tajsin! Póki inżynierow e zajmują 
się przejściem przez cieśninę, ja uderzę na tajgę. 

— Zbyt jeszcze wcześnie na wyspę — odpowiedział 
od razu Batmanow. — Tajsin można zdobyć dopiero po 
gruntownych przygotowaniach. Z czym teraz tam się 
udasz? Przede wszystkim należy przewieźć rury, mate- 
riały, żywność —; a wozić trzeba będzie dość długo. 
Poza tym jeszcze nie można odrywać stąd ludzi, gdyż 
nie będzie ich tu, ani tam. Ja cię rozumiem, jednak. 
Myślisz sobie: gdy przybyłem na piaty punkt, zastałem 
kompletny chaos i własnymi rękoma  zaprowadziłem 
tam porządek”, Ale na wyspie sprawa jest dziesięcio- 
sroć trudniejsza. Po za tym nie:chę powtarzać histo- 
rii piątego punktu. Jeżeli chcesz wiedzieć, to właśnie 
na piątym punkcie przejawiła się nasza słabość. Czy do- 
brze się stało, że musiąłeś we wszystkich sprawach po- 
legać wyłącznie na sobie? Pomyśl. co się stało tutaj! 
Pankow, który był chłopem nio słabszym od ciebie, nie 
dokonał niczego na cieśninie. 


— Z Pankowem zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, 


nie zdążył popracować 


— Nie o to chodzi. Przecież nie możesz. w'edzieć, co 
«ię czeka na wyspie To. co się zdarzyło Pankowowi, 
jest dowcdom naszej słabości, 

Nie mogę dopuścić, ażeby jeszcze raz stało się coś 
podobnego. Czy wiesz, w jaki sposób ruszymy na wy- 
spe.. Pójdziemy w tajgę z siekiera za pasem, Obz *jrzysz 
sobie projekt inżynierów, a wtedy zrozumiesz: wyspa 
będzie wzięta szturmem! 

— A kiedy to nastąpi? Wszak trzeba rąbać prze- 
siekę, torować drogę, przewieźć rury w ciągu zimy, 
wybudować coś.. | 

— Nie my ślę odkładać ataku na wyspę do wiosny. 
Przeskoczymy na Tajsin, kiedy połowa ładunku będzie 
iuż na miejscu, a rurociąg RDA położony do poło- 
wy cieśniny. 

Poszli do spawe 
gdy dostrzegł, że Ked 
maateracu z waty. Każdy 
materacu. 

Wasyłi Maksymowicz zawrócił. 

— Od pewnego czasu zmieniliście swój stosunek 
dc mnie — przemówił znów Rogow, który nie odstę- 
pował go na krok — i to jest dla mnie DTZYKTYM vrze- 


vy. Batmanow był zadowolony, 
n leży nie na gołej ziemi. a na 
ze spawaczy dostał po takim 


. zyciem 


